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TETO 
*REMIER BARTEL JEDZIE DO | % cy Ode fra STROP 1 Cybieliowski. Prof. Philimoore zlo- 
PARYŻA. -——  SRESOWEMN TZ. żył hołd pamięci zmarłego. Prof. 


Cybichowski podkreślił, że w osobie 
Bellota prawo międzynarodowe tra- 
ci jednego z największych i najbar- 
dziej zasłużonych pracowników 
(a 
KAŻDY MOŻE TANIO PRZEJECHAĆ 
SIĘ PO BAŁTYKU. 

Gdynia, 13. sierpnia (Tel. G. P.. 
Od dnia 1 września br. „Żegluga Pol- 
ska“ będzie organizowała wycieczki 
po cenach ulgowych na statku pasa- 
żerskim „Gdńsk*%, o ile zbierze się nie 
mniej jak 60 pasażerów. Wycieczki te 
są przeznaczone dla klubów  sporio- 
wych, stowarzyszeń turystycznych. 
społocznych i t. p. Wycieczki takie od- 
bywały się przed sezonem t. j}. przed 
20 czerwca i wypadły bardzo dobrze. 

n——()z 


NIEMA WPROST DNIA BĘZ KATA- 


Praga, 13 sierpnia (Tel. G. P.). Pra- 
sa donosi, że premier Bartel po ukoń- 
ezeniu swej kuracji w  Marjenbadzie 
wdaje się do Paryża. 

Praga 13. sierpnia. (Tel. G. P.) „Na- 
rodni Politika“ publikuje rozmowę kores- 
pondenta z premjerem Bartlem. Pan pre- | 
mjer skonstatował wielki postęp w dzie- | 
dzinie dobrobytu i kultury w Czechosło- 
wacji. Co do stosunków Polski z Czecho- | 


zbrodni CH ork 1 | 


słowacją, pan premjer kładzie nacisk 
zwłaszcza na pomyślne rozwiązanie ich w 
dziedzinie gospodarczej. 

a a i 
KRÓL SZWECJI W MARIENBADZIE. ; 
Praga, 13. sierpnia. (Tel. Q. P). We- | 
dług tutejszych informacji, ma przy- į 
być na kurację do Marienbadu król | 
| 


szwedzki 
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ROKOSZ W WIĘZIENIU WAR- li; EA A MAT bac || STROFY AUTOBUSU. 
SZAWSKIEM ; Aia USZY || | 5 IP ; Brześć, 13. sierpnia (Tel. G. P.. 
i ; f Far LN W | Jajemnie za ; A : 
Warszawa, 18 sierpnia. (Tel. G. | (i, Re A osta w ortebrani« Wezoraj na szosie między Tomaszu 
P.) Dziś rano więźniowie kryminal- | r Sai | pio to jest?” a wem a Brześciem, wskmtek pęknięcia 


m przy ul.  Daniłowiczowskiej kierownicy, antohns wywrócH się do 


wszczęli tumult i cdmóweli przyję- 


ET x] b F d . A T E =T) ] rowu, rozbijając się zupełnie, Odnio- 
KRWAWA TAJEMNICA POĆWIARTOWANYCH ZWŁOK. | sły ciężkie rany 3 osoby, 4 zaś lżejsze. 


ca pożywienia. Przyczyna tego był | k 
zakaz spacerów oraz odwiedzin ro- | z (Do artykuła na str. 7): - - | Oliary przewieziono do szpitala w 
dzin, jako kara dyscyplinarna za | = me ZMR WARN AŻ R mamrna | Brześciu, Szofera aresztowana 
niestorne i nieodpowiednie zachowa | - 7 ET <Hiakan | a 
nie Się więźniów w czasie spaceru POSKROMIENIE WYKROCZEŃ SZO- 
10 bm. Po przybyciu do Pi A Nagły ri gon prof. Bi WINISTYCZNYCH. 
prokuralora Szydłowskicgo zajście É ; » „ Wiedeń, 13. sierpnia (Tel. G. P.. 
zostało zlikwidowane i zapanował na miedzynar, Kongresie prawników. AN. Fr. Presse“ donosi z Zagrzebia, że 
zupełny spokój. Warszawa, 18 sierpnia. (Tel. G. | szef prolokołu dyplomatycznego fp. | studenci tamtejsi uchwalili bojkot 
TRED | P) Wczoraj zmari nagłe w Hotelu | Andrych złożył kondoleneje posłowi , dzienników białogrodđzkich i akonfi- 
ATAK BOMBOWY NA POWSTAŃCÓW | Europejskim członek Kongresu Pra- | angielskiemu. skowałi je w kioskach. Kierownictwo 
NIKARAGUAŃSKICH. wa Międzynarodowego, odbywające Warszawa, 13 sierpnia. (Tel. G. | koalicji chlopsko - demokratycznej wc- 
Nowy Jork, 13. sierpnia (Tel. G. P.. | go się w Warszawie prof. Hugt 


Amerykańskie samoloty wojskowe ob- | Bellot. Był on delegalem Angiji i | gresu prawa międzynarodowego, od | kotu, i zwróciło um uwagę, że w obec- 
rzuciły bombami %ryiówkę powstań- | generalnym sekretarzem Kongresu. | była się uroczysta akademja, po- nej chwili powinno się zaniechać 
Aw nikaraguańskich nad Goro-River. | Liczył lat 58. | święcona pamięci zmarłego nagle | wszelkich wykroczeń  szowinistycz- 


P.) Na dzisiejszem posiedzeniu kon- | zwało siadeniów. aby zaprzestali boj- 
— 0 = | Wskutek śmierci prof. Beliota | Bellota. Akademię otworzył prof. nych. 


gain 


JAK DŹWIEK SPIŻOWEGO DZWONU, ROZESZŁY Się PO POLSCE 


WÓDZ NARODU 


SŁOWA 
ZAMIAST SPODZIEWANYCH AKCENTÓW WOJENNYCH, PODNIÓSŁ AKORD MI- 


Pw 
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KOMENDANTA. — 
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ŁOŚCI GZŁOWIERA. — STRAŻNIK POKOJU W PRAPOLSKIEM MIEŚCIE ZWIĄZAŁ SIĘ NOWA NICIĄ 
SBRDECZNEGO ODCZUCIA ZE SPOŁECZEŃSTWEM. 


Lwów. I4 sierpnia. 
4 jp) Rozkołysało się serce w Komen 
dancie jak dzwon z najszlachetniej- 
szych molali ulany. f poszedl po 
Polsce dźwięk polężny i górny — 
dźwięk jak srebro czysty i jasny. 
Zadzóiwił rnlą Palskę i zdumiał 
świat cały, jak już nieraz zadziwiły 
Lzdumiały słowa i czyny Marszałka. 

Ale zadziwienie to w Polakach 
pierś drżeniem Imorarnem poruszy- 
lo, a w obcych zdumienie zamieniło 
się w uchylenie czoła przed tym 
stupem potężnego Światła, który 
wytrysnął z tych słów, — który o- 
świeilit caly Polske, jako wielkie 
ognisko sily, co idzie z ducha — ż 
glębokiego ukochania jedynej wicl- 
kiej rzeczy na świeeie — ukochania 
Ojczyzny. 

Zduniał się świat I ukorzył za- 
razem. 

Bo wroga nam propaganda za- 
graniczna przygotowywala go na to, 
że hymn woajcitny zabrzmi z ust 
Komendanta Legjonów, w mieście 
czynu icgjonowego. Że głos jego na 


rubicży Rzeczypospolitej przeleci 
graniem surmy bojowej, groźby wo- 
jennej przez bliska granicę do li- 
tewskicgo sasiada. 

A olo głos tego, klórego czyny 


i gesty składają się ha lańcuch nie- 
spodzianek tak olśniewających i a- 
ślepiających niekiedy jak blyski 
gromu i jak one pełnych siły orze- 
żwiającej i  odświeżającej. 
hrzmial przepotężnym hymnem mi- 
łości. 

Dzien wiełkiego Zjazdu legjono- 
wego w Wilnie, na tym niezłomnym 
hastjonie polskości, mial być we- 
dług naszych .najserdeczniejszych” 
dniem groźby wojennej, słowa Ko- 
mendania — ostrem ultimatum wo- 


hec litewskiego manekina, nakręca- ` 


nego chytrą prawicą krzyżacką i ró- 
wnie podsiępną dlonią czerwonego 
mocarstwa. -— Miał być dowodem 
wojennych nastrojów Polski -- wo- 
jennego nastroju  majsiłnicjszego 
człowieka w Polsce, Józefa Piłsud- 
skiego. Bo z oręża wyrosła wielkość 


Piłsudskiego — mówili — i tylko 
oręż uważa om za środek do jej u- 
Wzymania. 

A ten człowiek wyrusiający Za- 


wsze ponad miarę doń. przykładaną, 
okazal światn i warodawi inne, wisikie 
niepraebrane źródło siły i potęgi. Cula 
zaś jego mowa. była jedną wielką re- 
waaga, że z tego źródła właónia piy- 
nga jego cudowna moc nad duszami 
ludzkiemi | wszystkie czyny Jegn i 
tych zasępów legjonowych, z któremi 
budował przyszłość Polski, wtedy, gdy 
w  frmocjie małletjalnyrn jeszcze dla 
niej miejsca. nie było, jak niemniej o- 
bena praca calego narodu nad odro- 
dzeniom moralnem i przebudową ży 
cia palskiego, coraz hardziej skrzepia- 
jaca się i połężniejąca. 

— Gdy o Wilnie mówię, zgrzytów 
nie znam -- powiedział Murszalek 
Pusudaki — Do pamięci sobie wołam 
te miłe przeżycia, których wiązankę 
całą mam w pamięci. 

I rozwija ię wiązanke swych wsp- 
majeń | ukażyjc z mych każde, jako 
kwial cudowny. Prosla mówi, roc- 
lew'nie, jak dziecko do dzieci. A olo z 


roze- | 


lego przedziwnoge liryzmu  wyrusla 
moparna koastiiwkeja, kiòra roztacza 
sią nad Polską, niby jedna włetka nie- 
zwyciężona twierdza. W Wilnie mówi 
—- wice zgrzylów niu woła. Bo nie pa 
trzcha ich tu, gdzie każdy kamień na- 
wet, gdyby mu Eóg dał mowę, prze 
mówiłby polskim językiem. Nie polrze 
ba zgrzytów łam, gdzie każdy atom 
powietrza jesl przepojony kultura po!- 
ską, gdzie tajemne fale wieczności 


przechowały lęlno serca Śniadeckich, | 


Lelewelów, Mickiewiczów i Zamów, 
Fiłomatów i Filaretów, gdzie nie- 
zlomne dychy polskie opierały się o- 
kracieństwmu Murawiewów, gazie 
dźwięczy jeszcze cecho kibitek, wywo- 
żących męczenników polskich na Sy- 
bir — nigdy niemiiknące echo nieu- 
slraszonych szałem ucisku „długich, 
nocnych rodaków rozmów“. Gdzie u- 
meczony wzrok podnosił się przez lat 


tyle ku cendownemn  wizermakowi 
Pamny Świętej, co w Ostrej świeci 


Bramie. | od tej Najświęlszej Patronki 
narodu polskiego otrzymywał nieprze- 
brany strumień, łask ożywiający W 
każdej piersi duszę bohatera. 

Nie jako zwiaminn wajny przemów 
wil w Wilnie Piłsndski, ale jako nie- 
zlorasy, świadomy owej siły i świado- 
my siły marodu — Strażnik Pokofu. 

Mile tytko «znomnienta. pzy 
bo wie, że ta „małeścią”, która sładzie 
się Gzłemikowi jako miękka poduszka 
pod głowę na sen wiesznaści, ołoczemy: 
jesi wio skrzydłami anieiskiemi ten 
nasz prastary gród Jagiellonów, ku któ 


zywołał, 


renw, w okresie nrowoli © rozdarcia 
narodu jako ku negpotężmiejszemu sym 
bolowii Polski wyrywała sią tęskma in- 
wokacja wieswcza, czującego i cierpią- 
cego za miljony. 
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I dlaiego obok tego serdecznego o- | 


świadczenia „w Wilme zgrzytów nie 
wołam” wykuwa glos Jego nio ze spi: 
Żu, sława inne, sława mocarne: 
„Wilno musi być moje!" 
Te dłowa musialy tam zabrzmieć! 
Dziś gdy zostały wypowniedziane, czu- 


jemy wszyscy, że były ont wykładni 
kiem uczuć całego narodne —- wydaje 


sią nam; że to nie jedne usta je wypó- 
wiedziały, ale że przez Pilkmiskiego 
przemówił w tym momencie cały Naród 
bo słowa te przecież znajdują się na 
dnie serca każdego Polaka bez względu 
ua to, czy mieszka, on nad brzegami 
Wih, Warty czy Wisly, lub leż czy 
spogląda todzteń na ten szanowny 
mmix najpiękmadjszego, nafdonrośl 
go w życiu Pdlski historyczej aktu 
dziejewego: Kopiec Unii Lnbelzkiej. 

I w (em jednem powiedzeniu prze- 
jowił się na nowo x nieodpartą mocą 
przekonywnjącą fakt, że Fiłsmieki trzy 
ma rząd dasz polskich, że dłoń Jego 
spoczywa nieprzerwanie na tebie życia 
narodowego, że jest on jego miezawod- 
nym wykładnikiem. 

Nie grożha, nie surma bojowa z3- 
krzmiała ze słów Komendanta w Wil- 
nie, ale ewangelja miłości Ojczyzny, 
której mie zwyciężą żadne poslronne 
dqirygi wrogów, A nzljpctężniejszem 
slowem tej ewangelii jest oświadcze- 
nie: Wilno musi być moje! 


" 
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Prasa nemecka o Mowie Marszałka. 


STWIERDZA JEJ APOLITYCZNY CHARAKTER 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 13. sierpnia. (sl) Socjali- 
styczna niemiecka agencja prasowa dono- 
sząc o mowie Marsz. Pilsudskiego stwicr- 
dza, że w mowie tej nałknięło wszelkich 
ałazji politycznych, stwierdzając 
polski churakier Wilna. Mowa ta, według 
agencji niemieckiej wpłynie na pomyślne 
rozwiązanie zagadnienia polsko - litew- 
skiego w Lidze Narodów. Tel. Union 
stwierdza, że dziennikarze litewscy, przy- 
byli do Wiłna, otrzymali od polskich dy- 


Rada Ligi 


I 
| 


tylko ! 


plomatów wszelkie wyjaświeńnła o stanie 
rokowań połsko-litewskich. 
Warszawa 13. sierpnia. (si) Dzienniki 


berliiskie pisząc o uroczystościach wileń. 
skich stwierdzaju jednogłośnie, że nie 
było oezckiwanej sensacji, ani pod wzglę. 


dem wewnętrznym, ani zewnętrzno-poli- | 


tycznym. Dzienniki te przyznają otwar- 
cie, że zjazd legjonistów był dniem odprę- 
ženia w atmosferze wschodniej Europy, 


Narodów odrzuca 


pretensie litewskie. 
KWESTJA LITEWSKA BEDZIE ROZPATRYWANA WE WRZEŚNIU 


Genewa, 13 sierpnia, (Tel. G. P.) 
Sekrelarz gen. Ligi Narodów wysla- 
sował da Wałdemarasa oraz ezilen- 
ków Rady Ligi Narodów pismo na- 
słępujące: 

Mam zaszczył zawiadomić, źe o- 
trzymałem wlaśnie cedpowiadzi al 
przewodniczącego Rady Ligi De 
Aguero Bolhapcourt oraz od spra- 
wozdawcy Van Blokłanda, do któ- 
rych odwołalem się na skutek pisma 
Pańskiego z dnia 25 lipcu br, doly- 
czącegu intormacyj prasowych w 
sprawie manewrów wojskowych. 

Wymienione cdpowiedzi upowa- 
żvjają mnie do zawiadomienia Pa~ 
ma, że z uwagi na formalne oświad- 


| 
| 
I 


U 


czenie rządu polskiego, które zostało 
zakomunikowane zarówno Panu 
jak Radzie Ligi Narodów, nie zdaje 


(się, aby zachodziła potrzeba zasto- 


sowania postanowień przewidzią- 
nych w 7-mym ustępie rezolucji Ra- 
dy Ligi z dnia 10 grudni 0027, do- 
lyczących groźby incydentów pogra- 
nicznych. 

W ten sposób nowe pretensje li- 
lowskie zostaly oddalone, a kwestja 
w swoim całokształcie będzie rozpa- 
trywana przez Radę Ligi na sesji 
wrześniowej na podstawie sprawo- 
zdania Blokłanda orsz komnnikn- 
fów a wynikach bezpośrednich ro- 
kowań 


RE ZŁOŚĆ s == R | mL 


OWACJE NA CZEŚĆ GEN. RYDZA. 

8MIGŁEGO I SOSNKOWSKIEGO. 

Warszawa 13. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Donoszą z Wilna: Warto zanotować bilka 
szczególów, nie zawartych w dolychcza- 
sowych doniesieniach z uroczystości wi- 
leńskich. Olo tuż przed przemówieniem 
Marsz. Piłsudskiego w Sali teatru „Pedu- 
ty“ wznoszono gorące okrzyki na cześć 
gen. Rydza - Śmigłego | Żeligowskiego. 
W tym momencie na front estrady wy- 
stąpił min. Miedziński i w krótkiem prze- 
mówieniu podniósł zasługi gen. Kaz. Sosn- 
kowskiego, kończąc okrzykiem na jego 
cześć. Okrzyk zosłał żywo podjęty. Pod- 
czas odczytu gen. Rydz - Śmigły nie za- 
siadł na estradzie obok generalicji. ale na 
pierwszem piętrze pomiędzy oficerami i 


podoticerami. Wychodzącego gen. Rydz- 
Śmigłego legjoniści unieśli w górę i ha 
ramionach nieśli do samochodu. 
san 
PRZEZ „POMYŁRĘ” UWOŁNILI 
WIĘŹNIÓW. 
Wilno 13. sierpnia. (Tel. G. P) Na 
mocy amnestji litewskiej zwolnionych 


zosiało z więzienia w Kownie 5 przeslęp- 
ców kryminalnych. Obecnie okazało się. 
iż zwolnienie nastąpifo omyłkowo, wobec 
czego władze litewskie wdrożyły poszu- 
kiwania, 

Eat 
RYCZAŁTOWEĘ OPŁATY POCZTOWE. 
{Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 13. sierpnia (s) W naj- 
bliższych dniach ukaże sie  rozporza: 
dzenie ministerstwa przemysłu i han 
dlu o prawie nadawania przez iimmy | 
osoby prywatne przesyłek listowych 
zą uiszczeniem opiat ryczałtowych, 7 
którego lo prawa korzystać mogły du 
tychożas tylko urzędy Í władze - pań: 
slwowe. 

i mać 5 
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OGNISKO SKUPIAJĄCE SPOJRZENIA 

Piękna kobieta, elegancko ubrana żak 
ognisko, skupią promienie spojrzeń. Lecz 
spojrzenie kierować się Zawsze będą w 
kieminku wycjęcia jej sukni. Żeby nic ze 
swego uroku nie tracić powinna ona mieć 
skórę bielą i głudką, bez żadnych włos- 
ków i puszku zarówno na ramianach, jak 
na. Szyi, na twarzy, a nawet na nogach pod, 
cienką nerrzoszką, 4 

Każda wykwintva kobieta wie o tem. 
Wie ona także, że najlepiej niszczy włoski. 
i zbyteczny puszek na. ciele: cudowny wy- 
nalazęk „TAKY“: len swietny krem, któe 
rejo Się utywa wyciskając po wprost z tu 
by: niszczy w przeciągu 5 mmut niepo- 
Irzebne wloski I puszek na całęm ciele, 
skóra staje się biału i gładka. bez czarnego 
ramikcika: włoski niszczone z korzeniem 
zanikają, a czasem zupełnie. „TAKY“ od- 
niósł zwycięstwo nad brzytwą, która draż- 
ni i pozostawia czarne punkciki i nad de- 
pilatoirami, używanymi dawniej, nic- 
puchnącywmi I skomplikowanymi w użyciu. 

UWAGA „TAKY“ jest do nabycia we: 
wszyslkieh kosmeiycznyeh sklepach po ce- 
nic — Z. 6 za tubę. 

Generalne przedstawiciełstwo: A- BORN- 


ed Ak & (o. GDANSK,  bółttehergasse 
28/27. 0 
TEL. Gdańsk 2G6-14. Pocztowe Konto 


Ulzokowe P K (0 POZNAŃ 207170, 
dylko przy (ubach z nadrnkiem firmy 
A. Bernstein & Go. delączony jest aposób 
nżycia w języku volskim i tylko za te gwa» 
zantnjemny 6563 
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w obronie rzekomo zagrożo 


„GAZETA PORANNA" z dnis 15 sierpnia 1928. 


nej Litwy. 


BREDNIE O POLSCE, JAKO NARZĘDZIU IMPERJALIZMU ANGLJI— WALK) Z FASZYZMEM PILSUD 
SKIEGO I WALDEMARASA (1). —PATETYCZNO - KOMICZNY APEL 


Moskwa, 15 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Kongres Kominternu wystosował do 
robotników wszystkich państw odc- 
zwę, w której miedzy innem: pów ie- 
dziano: Napływające z różnych żró- 
get informacje Toxi o zamiarze 
Pilsudskiego i jego faszystowskiego 
rządu ruszenia na Kowno (f) Marsza 
tek Pilsudski, który zajewnił sobie 
jawną albo skryta zgodę wielkich 
mocarstw i czynne poparcie impe- 
rjalistycznej Anglji, zamierza dzia- 
tać. Przygotowuje on swe wojska do 
okupacji © Mąrszalek Piłsudski 
jest przekonay, że faszystowski rząd 
Waldemarasa, który jest oloczony 
nienawiścią rządu litewskiego, nie 
będzie stawiał poważnego oporu i po 
zwoli skłonić się do kapitulacji. 

W. swoich  występnych zamy- 
słach (D) biala Polska zapewniła sobie 
pomoc drugiej międzynarodówki i 
czynne poparcie polskich i litewskich 
gocjal - zdrajców. Druga. międzynaro 
dówka popiera rozbójnicze plany Pił- 
sudskiego przeciw Litwie, widząc w 
tem możność przygotowania wojny in“ 
terwencyjnej przeciw Związkowi So- 
wieckiemu. Przygotowane natarcie na 


Kowno nietylko prawdopodobnie zni- 
weczy niepodległość litewską. ale je- 


dnocześnie po wystąpieniu  zbrojnem 
przeciw Awiązkowi Sowietów i jedynej 
ojczyźnie międzynarodowego proleta- 
rjatu, przeciwko tamie międzynarodo- 
wego socjalizmu. 

Dalej odezwa zwraca się do pro- 
letacjuszy wszyslkiich państw, nawołu- 
jac do protestu. do zonganizowania Mae 
Sowego oporu pracowników. by prze- 
ciąć zbrodnicze zamysły polskiego im- 
perjuiizmu i zapobiec zamachowi na 
niepodległość Btewiską, W końcu ode- 
zwa zwraca się do pracowników lites- 
skich temi slowami: 

Nie zapominaście, żeście powinni 
toczyć jednecześniłe walkę zarówno z 
katem Piłsudskim (1) jak i z katem Wal 
demtarazera, zarówno z polskim jak i li- 
tewskim faszyzmem. Wszyscy stanic- 
my w obronie niepodiegłości litewskiej 
przeciwko polskiemu  imperjalizmowi, 
Precz z międzynarodowymi podżega- 
czami do wojny i ich lokajami, preoz 
z rządem [eszystowskiim Piłsudskiego 
i Waldemarasa! Niech żyje rząd robo- 
tneczo-włościańsiki w Polsce i Litwie! 
Niech żyje wszechświalowa revcatncja 
proletarjacka i“ 


„ARMIE BURŻUJSKIE DOPROWADZIĆ 
DO ROZKŁADU*. 

Moskwa 13. sierpnia. (Tel. G. P) W 
wygłoszonym na płenura VI. Kongresu 
międzynarodówki przemówieniu, komuni 
sta rosyjski Jarosławski zwraca uwagę 
na konieczność wzmocnienia  wszełkiemi 
stami propagandy wśród armji państw 
zachodnich, w szczególności zaś w woj- 
skach kolonjalnych. Partje komunistycz- 
ne powinny wyzyskać cale swoje doświad 
czenie z okresu roboty nielegalnej dłu do- 
prowadzenia armji państw kapitalisty- 
czuych do jak najdalej idącego rozkładn, 


„BIALI DYGNITARZE W CZERWO- 
NEJ ARMIJI. 

Moskwa, 13. sierpnia 
Rewolucyjna rada 


isl (R JE. 
wojenna  ogłosiłu 


| 


centralnego komiletu 


SKIEGO. 
rozkaz dzienny, w którym: stwirdza, że 
WYysCi słanowiska kierownicze ow 
wojsku sowicckiem zajmowane byly 
nieraz przez synów b. dygnitarzy orr- 
skich lah członków bogatych rodzima 
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kupieckich. Dowódziwa otrzymały od 
rewolucyjnej Rady wojennej polecenie 
morządzenia spisu tych osób i prze- 
niesienia ich z czynnej służby do po- 
spoliłego ruszenia bez broni. 


Jeszcze tylko kilka dni wiełkie arcydzieło filmo- 
we według pow "SĘ D_kobry p. t 


PAu E 


ELIMAN 


st. w Sywjelach 


NIEROBOTNICIY NIE PEŁNIĄ SŁUŻGY Z BRONIĄ. 


Moskwa, i3. 
Agencja TASS. 


sierpniu (Tel. fx. 
poduje: Prezydjum 
wykonawczego 
ZSSR. ratyfikowało nowo opracowaną 
przez Radę komisarzy ludowych ue 
sławęstawę o 
wojskowej. W mys) lej uslawy obrona 


IE 1 


obowiązkowej służbie : 
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ZSSR. staje się ohowiązkiem  wszysł- 
kich obywateli Związku Sowieckiego. 
Obrona z bronią w reknu należy tylko 
do robotników, żywioły zaś nierobot- 
nieze poluwią inne funkcje, stosownie 
da potrzob ZSSB 


„WANIGMArAS 0 


Ala Liye Palce!” 


BREDNIE P. KAPSUKASA. 


Moskwa 13. sierpnia, (Tel. G. 
Na Kongresie Kominternu komunista li. 
tewski Mickiewicz - Kapsukas, 
rząd polski, że popiera Pleczkajlisa i in- 
nych emigrantów lilewskich. 


P.) , powtarza stare brednie litewskie, że Pletz 


| kajtis z towarzyszami utworzy rząd, któ. 


oskarżył | 


ry poprze Polska. Dalcj mówca twierdzi, 
że Wałdemaras nie będzie bronił Litwy i 


Kapsukas | odda ją na łup Polsce. 


Powrót min. Gzechowicza. 


(Telefonem ód naszego korespondentaf 


Warszawa 13. sierpnia. (st) 


Minister | Podsekretarz stanu 


w min. skarbu dr. 


skarbu Czechowicz powrócił z urlopu wy | Grodyński wyjechał dziś na urlop wypo- 
poczynkowego i ohjął dziś nrzędowanie, l 


czynkowy. 


Pa pull memeccy przeciw budowie 


pancernika. 
ZAPOWIEDZIANE DEMONSTRACJE W SZEREGU MIAST NIEMIEC- 
KICH 


Berlin, 15 sierpnia. 
Niemieckie Tow. Przyjaciół pokoju 
urządza zarówno w Berlinie : szere- 
gu wielkich miast wielkie demon- 
stracje przeciwko uchwale gabinetu 
Rzeszy co do budowy pancernika. 
Pacytiści niemieccy spodziewają się, 
że fale oburzenia popra również 


(Tel. G. P.) , wszystkie partje lewicowe. 


Pacyfi- 
styczny przywódca dr. Quidde na 
uroczystości konstytucyjnej młodo - 
demokratycznego związku skryty- 
kował w sposób bardze ostry uchwa- 
ilẹ gabinetu. Wywody mówcy uzy- 
skały ogólny poklask. 


Prokurator ofiarą wprywowych 
korupcjonistów. 


ZMARŁ W OBŁĄKANIU, POKONANY PRZEZ ZBRODNICZĄ MAFJĘ 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 13. sierpnia (sł) Ql- 
brzymie nadużycia przy sprzedaży 
koncesji na terenach naflowych ru- 


muńskich, gdzie straty obliczają ma 4 
i pół miljararda lei doprowadziły do 
tragicznego rozwiązania, W sapiłalu 
dla obłąkanych zmarł wczoraj nadpro- 
purałor Petrezcn, który od trzech lat 
żądał w raportach zbadania winnych 
i daremnie nnominał się o ich ukara- 


| 
| 
| 
! 


mie, Ządamia Petrescu byly bezsku- 
lgezne, ponieważ wpływowe osobisto- 
Ścł nie dopuściły do aresztowania po- 
= Kg 


Dr. E Eustach j Pry ma 


ord. we Lwowie ul. Łyczakowska 32 
w chorobach wewnętrznych. 


Frześwietlanig, * "acer a 


| wów, il 


| lamentarnej partji chłopskiej 


Str. 3 


<= 


R. GENY POŻEZONOWE 
ZNACZNIE ZMIZONE 


przez cały 


SIERPIEŃ 


WFIRMIE 


UWIERA 
Kallcha 10. 


oraz w filiach Tarnopol, Drohobycz, 
Stryj i Tarnów. 


NOWE URZĄDZENIE WNĘTRZ TO- 
SELSTW POLSKICH. 
tkeletoncm od naszego korespondenta.) 

Warszawa 13, sierpnia, (st) Min. spraw 
zagr. przystąpiło do podniesienia wyglądu 
polskich placó- 
wek zagranicznych. Zadanie to zlecono 
p. Jerzemu Warchałowskiemu, który zwie 
dzi kolejno lokale wszystkich polskich 
poscisiw. Beda one ozdobione głównie 
wyrobami polskiego przemysłu arlystycz- 
nego, Dla propagandy zagranicznej retor- 
ma ministerstwa spraw zagr. będzie miu- 
ła doniosłe znaczenie. 


węwrtrznego urządzeń 


erem 


P. WOJEWODA LWOWSKI W WAR. 
SZAWIE. 

Warszawa 13. sierpniu. (Tel. G. P. 

Wiceminister spraw wewn. Jaroszyński 


przyjął dziś na uudjencji wojewodę Iwow 
skiego p. Gołuchowskiego. 
<= | ma 
NASTĘPCA-RADICZA. 
Bialogród, 15 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Wiceprezes chorwackiej partji chlop 
skiej Vładko Maczek został na od- 
bytem dziś posiedzeniu frakcji par- 
Wy- 
brany na przewodniczącego na miej 
sce zmarłego Radicza. 
maa ja 


AUTOBUS ROZBIE SIE O DRZEWO. 
Berlin 13. sierpnia. (Tel. G. P) Dziś 


uutobus miejskicj komunikacji pasażer- 
skiej na jednej z głównych ulic Berlina 
uderzył z wielką siłą o drzewo. Maszyna 
uległa silnemu uszkodzeniu, 9 pasażerów 
ciężko rannych. Katastrofa nastąpiła, jak 
się zdaje, na skutek zepsucia się hamulca. 

— 

CHINY ZACIĄGAJĄ POŻYCZKE 
W STANACH ZJEDN. 

Nowy Jork, 15 sierpnia (Tel. G. P^. 
Do Waszyngtonu przybył minister fi- 
nansów rządu nankińskiego Sung. Od- 
będzie on konferencję z Mellonem. Po-, 
dobno jest to wstep do rokowań ze Sla- 
mami Żjedn. w sprawie kredytów, e- 
weutualnie większej pożyczki. 

e—a 
ZGON KOMPOZYTORA „JENUFY“. 

Praga, 13. lipca (Tel. G. P). Dziś 

zmarł w Mor. Ostrawie słynny kompo- 


| zytor czeski Loon Janacek(nr. w r. 1854 


dyre- 
pro- 


w  Hukwaldzie na Morawach). 

ktor konserwatorjun w Bernie i 
fesor wyższej szkoły muzycznej w: 
Pradze, prolesor honoris causa uniw. 
Bernie mor Janacek był jedynym no- 
waczesnym kompozytorem czeskim, 
który zdobył sobie rozgłos świałowy. 
Jego opera „Jenula“ grana była na 
wszyslkich niemal scenach  europci-; 
skich, m. i. we Lwowie, 


Daj grosz 
na cele F.S.L. 


Str, d 


Z Miejskiej Rady Przybocznej. 


Owe KFYLy 


GAZETA PORANNA" z dnia 15 sierpnia 1928. 


padają z ust członków Rady Przybocznej. 


INTĘRPELACJA W SPRAWIE RZEKOMO ZAGROŻONEGO TEATRU NOWOŚCI. - — „LWÓW MIASTEM 


ROZKOPÓW 


Lwów, (4 sierpnia. 

() W ciągu wczórajszego posie- 
dzenia Rady przybocznej okazało 
się jasno, jak niepopularne są obec- 
ne rządy m. Lwowa wśród lud- 
ności naszego miasta.  inierpelacje 
wniesione przez rr. Madurowicza i 
FPukasiewicza dowiodły, że nawet la 
gołębio łagodna i lak siarannie do- 
brana z żywiołów ugodowych in- 
stytucja występuje z coraz osirzejszą 
krytyką gospodarki obecnej, potwier 
dzając lomsamem stanowisko zajęte 
już od dawna przez „Gazetę Poran- 
ną”. Przedmiot obu interpelacji tak 
w sprawie rozkopów przy ul. Leona 
Sapiehy, jaki polityki gminnej od- 
nośnie do budynku Teatru Nowości, 
był już temalem artykulów zamiesz- 
czonych niedawno w naszem pis- 
mie. 

Przed porządkiem dziennym od- 
czytał p. prof. Matakiewicz dwa pi- 
sma z Ministerstwa Skarbu. Pierw- 
sze dotyczyło sprawy powiększenia 
kredylów na cele rozbudowy. Do- 
tychczasowy kredyt wynosił zl. 
3.100.000, a podań o kredyt na roz- 
budowę weszło na okolo 
zł. Ministerstwo na wniesiona proś- 
bę o powiększenie kredytów vodno- 
wiedziało odmownie. 

Drugie pismo z Min. Hundlu i Przemy- 
slu było przychylniejsze. Ministerstwo Do- 
wia kartel naftowy we Lwowin i nie prze 
nosi go do Warszawy. 

Następnie r. Madurowicz iuterpelawal 
zarząd miasta w sprawie teatru Nowości 
W szczególności zaznaczył mówca, że 
specjalna komisja uznała Teatr Nowości 
za niezdatny do użytku ze względu na 
nichezpiteczeństwó grożace publiczności, a 
mimoto w teatrze, tym grała Operetka, a 
następnie Qui pro quo. Co gorsze jednak, 
już po uchwaleniu zamknięcia Teatru, za- 
rząd miasta zćzwolit na urządzenią w za- 
grożonej sali konkursu orkicślr Avojsko- 
wych. R. Madurowicz zaznaczył, że wpra 
wdzie dzisiejsza řada nie zostala wybrana 
przez mieszkańców miasta, ale jest mimo 
ło wyrazżicielka opinji większości lud. 
ności miasta, a większość ta z olutrze- 
niem piętnuje tego rodzaju postępowanie. 

Przemówienie p. Madurowicza na- 
gredzone zostało hucznami oklaskami. 
W nodnowiedzi zaznaczy! prol. 
kiewiez, że za jego zezwoleniem odbył 
sig w Teatrze Nowości konkurs muzy- 
ki wojskowej a to dlattego, że chelał 
wojsku pójść na rękę i zawarował so- 
bie, że orkiestra wmaszeruję tylko na 
scenę 1 zäraz po konkursie ją opróżni. 


W Teabze Nowości widownia nie 
przedstawia żadnego uiekozpieczeń- 


ula, tylko kulisy rą grożne dla chóru 


i artysłów, Za zezwolenie urządzenia 
konkiteu muzycznego bobralo miasto 


trlkó 500 zt. 

Następną interpelację wniósł r. Lu. 
kasiewiez w sprewie naprawy bruków 
: jezdni. W szczególności zaznaczył 
uiówka, że nlica Leona Sameby, ta 
najważnicjzza arterja miasła jest ros- 
kopańa i przedstawią niemożliwy 
wprost widok, O naprawie tej ulicy 
przed 1. września nioma wogóle mo- 


11,000.000 | 


Mata- | 


l WILCZYCH DOŁÓW”. A H 
WYGLĄDZIE MIASTA. — DROBNE SPRAWY. — „MIEJSKA SZKOŁA GOSPODARSTIVA 


DZENIE TAJNE. 


wy, a lo z powodu braku materjatow, 


: Bząd dąży 
wiem na proshę zarządu miasta potosta. 


co sam mówca osobiście stwierdził. 
We wrześniu rozpoczynają się Targi 
Wachodaia, do Lrwowa zjeńzie większa 
ilość chcych i ci słusznie mogą tu je: 
dno z nujpiekniejszych miast polskich, 


naawać wprost miastem rozkopów 
i wilrzych dołów. 

Mówca. gate zarzyd miasla,. sly 
Wrzyspieszył rebotę, Lo slan tale! dłu- 
żej trwać nie może, 

W podobnym dushu przemawiali 
T. Brzezoweka w zormwie ulic hroz- 
nych Leona Sapiehy, które obecnie 
pirzedstawieją nievezpieczeństwe  żydłia 


dla jekdżących samonhedamii, Radca 
Lisdowiez za M, że zamykanie ule 
odbywa się przez ludzi nieluchowych 
i pawi o przyjęcze spacalnopo unze- 
GPO, któryby: zagruywat stę lemi spra- 
wamni. 

Wo ućzwwicdwi zangezyl Ma- 
akiewicz, że mlesto czyni SZYKI, 
co jes tylko w jego mocy i że wye- 
na spocialnego inżyniera do Barnienim. 
bbmów w celu szyk dost arczenau, 
m «cyjałówe, Dalej mias posiada gale- 
dwie trzy walce: 1 wobec tego ia mó. 


prof. 


boa odrazu. wykonać waza robót, 
Ostatnią, interpgl laie wniósł m He- 
schęlos w zamykania piekavi 


1 szykaniawinie 
dzi zagemiczył 


e adzy, W odpowie- 
Malakicwiaz, 


prol. 
do zmechanizewawia pie- 


— ŁADNE PRZYGOTOWANIE DO TARGÓW WSCHODNICH W 


— POBIE- 


karú i w lym kierunku dzitata kamisa- 
rjał Rządu. 

Następnie przystąpiono do porząd- 
ku dziennego. Bez dyskusji pirzytięto 
drugą uchnvałę w sprawie sprzedaży 
gruntu miejskiego Spółdzielmi mieszka 
niowej „Lokator“ we Lwowie, W spra- 
wie zamiany gruntu miejskiego na roz 


szerzenie ulicy Biatohorskiej, wniogek | 


ralerenia. dr. HMowylcawyaza przyjęto, 


Telhrwzalono zgbdnie z wnioskiem vefe- | 
renla Baczynskiego odkupić za 200 do- 


larów grunt miejski w Błotni od roni- 
ka Iwans Ghałupińaka, uchwalono zgo 
dne z wnioskiem referenta w. Pamera 
wykupie gruntw przy ul- Pełtewnej od 
w. Phibńpów., 

prawe zmiatry  Jbyciego programu 
nanki w miejskich żeńskich  kmrrach 
praktycznych weferował dr, Chyliński. 
Lchwolono zmienić nazwę na. „Miejska 
Szkoła Gospodarstwa" „Nauka w. azik- 
le tej (nwać będzie dwa lata, przylem 
dodano szereg nowych przedmiotów 
prekkycznych jak rysunki, pranie, pra- 
aswumie } ogrodniciwo. 

W kofiecu przyjęto  gprawozdawre 
zamknięcid. razhunkówego  Miuiskiezo 
Zakladu Gazowego, roferowane przez 
inż, Matzkego i wyrużomm uznanie Dy- 
rescji za gorlnwą i inmtenzyjwną pracę. 


Poten zwrzydził zastępóa komisarza. 
że | Rządu, prof. Malakiewicz posiedzenie 
lajas, 


Trup nimer 


owego W DIG Sasku. 


SAMOBÓJSTWO, POPEŁNIONE WSR ÓD TAJEMNICZYCH OKOLICZNOŚCI. 


Lwów, 14. sienna, 

3J Wezoraj wieczctem ZIN: as 

dmajono nas o tajsmniczej tragadji w 
Fi a Baskin, przy ni. Batorego. 

Moło godz, Lá- tej zulormowyał słu- 

a elewą i pl  wystrzał rewola 

wsrowy z jotlnogo z niezarnadieszkałych 

numerów. Gdy służba weszła do vu- 

ujrzała na podlodze w kałuży 


DD 


MOTU, 


| 
| 


kiwi lożątego 25-lelmiogo numerowógo 
tego bałetu, Jan Orfinua, z przestrzeło- 
ną skronią. Wiszystko wakazwe na to, 
że Orin ponełnit satawhójactwo. Olpoli- 
czntść! judnak wydtzysżące jego Toz- 
parzliwomu  czynowi osnute Sth mgłą 
tajemnicy. wiki odtdrwiono do Pisiy- 
lulu medyevny sadowej. 


Kto budował linje 


Stejanów-Sienkiewiczówka? 


Lwów, 

W uzupełnieniu 

zdania o biwara nowej, tek ważnej, 

Fmgi. kolejuwej na Wołymi,  pedajemy 

tu natwiska tych, kiórych pracy ktoro- 

whiezej zawdzięczać należy 
dojście robót do skutku: 

Ogólne kieawutetwo ludowy koleji 

j -——— Smkiówiezówka spizuwo- 


bi sierpnia. 


IMSZEGO  Spraiwo- 


haie 


sz yik 
AM 


wał dzielny fachewic® w tej dziedzie 
ne naczelnik wyda. drogowego inż, 
Woicch Satel, zastuceh jego byl Inż. 


ŻyginuMt Marymowski, 

W budowie wspóttacwani lal 
wiiwy dzialów w wydziale drogowym 
a mismowicie: mz. Michal Gamota (bu- 
dynki), inż, Micha! Swoboda (sygna. 
6 Al A e ruchu pociągów), 
ms, Gustaw Jagiałio (podlecza i mio- 
giy), ine. Juiusz Makowski (uawierz- 
wie). dako przytmelszi  inzyrierowie 


pracowali: inż, Jan Domaggewsku, 


MIŻ, 
Jóczi Wasittta, inż. Maksymilian Lors 
ber. 

Dia  bozpońredniugo kierownictwa 


budowa na mićsew utworzoto ekepu- 
zyłurę, kiórej kierownikiem był inż, 
Franciszek Błolitey, zasiępywał go w 
uztethieh dwóch tygodniach inż, Józef 
Dubik, mając trzech kierowników od- 
ażnkórw (mileinek I. rechnik Mieczysław 


i aż ski, ki I. ine, Aleksan- 
dze Broda, H1, i IV. inż, Antoni Ho- 
meiski), 


Ponadw pracowali w ekspozyturzo 
przy egzekużywie na przustszeji 20- 
wiadowcy odcimków  Hawałiński i 
Chmiel cruz mostomisitso Maastak i 
Bórtel, wt werkmietrz sygiutało- 
wy Leòpold Kubec z przydzielońenai 
drużynami 

A "OEM 


Tp 


Nr. 859! 


Znów dwie ofiary harców 


szoferskich. 


Lwów, 14 sierpnia. 

(O) Wczoraj, jak każdego niemal 

t dnia, kroniki Pogotowia zanotowały 

| dwa wypadki samochodowe. Przed- 

południem na ul. Krakowskiej Marja 

FS lat 80, dostała się pod 

samochód Lw. 8198 Silnie potłuczo- 

ną ofiarę po zaopatrzeniu przez Po- 

gotow.e ratunkowe pozostawiono w 
opiece domowej. 

Drugi wypadek zdarzył „się u 
zbiegu ulic Jagiellońskiej i Legjo- 
nów. Katarzyna Czorna lat 27, zo- 
stała przejechana przez auto, które 
złamało jej obie nogi. Czorną w 
groźnym sianie odwiezżiono do szpi- 
tala. Przeciw szoferowi wdrożono 
dochodzenia. 

amaira 


Występ gościnny kasia 
rzy w Janowie. 


Lwów, 15 siemunia, 
2%) Wczuruj zadlanmowano tut. po 

Leig o śmiałem włamaniu kasowem, 
dokonanem w Janowie. Przypuszcza|-' 
nie lwowscy specjaliści wyjechali na 
letnisko do Janowa 1 przy sposohności 
rozpruli kasę tamt. Sądu powiatowogo. 
Na razie nie zdółaliśmy stwierdzić, 
jak wysoka suma wpadła w ręce zło- 
dzieji i wśród jakich okoliczności de 
konano włamania 

i mapami PNA 


Jazda na gapę 
okupiona stratą ręki, 
Lwów, 14. sierpnia, 
(9) Wizoraj w godzimach popolu- 
umowych na linji kolejowe  Lavów-— 
Zimna Woda szofer Piotr Szymański, 
jadący bez biletu, w pewnym moman- 
cie, pragnąc W$ kontnolerowi, pośli- 
znął się na stopniu weyonn i dostał się 
pod koła pociągu, Ofiarę własnej nic- 
ostrożmości odwiezióno w groźnym sla- 
nie do szpiiska, gdzie lekarze stwierdzi- 
li zmiażdiemie prawego ramienia 
zuuczny upływ kiwi. 
| Z TEATRU. 
2 COHRIESURĘ OPEROWĄ- 
Lwów, 13. sierpnła. 
Przedstawienia operowe ostałnich ly- 
godni daly sferom mużycanym powód da 
rożważaniu na iatnat orkiestry: Ogólnie: 
doszło się do przekonaniu, iż Z powodu żre 
dukowania ilości muzyków w kwartecie 
stiyczkowym mmożą się niedomagania w 
owkieśtrze, której instrumenty smyczkowa 
btumią, aneinezńie. Anorntalna przewaga 
| instrumentów detyoh często preyglusza de- 


| dikalny dźwięk kwartetu smyczkowego i w 
, ten $pogóh wypacza wytbiagany przez kom- 
| pozylora dźwięk i wytabistość melydji pod 

kłaihi orkiestrowogo. 4 
Wobec lego, iż w przyszłym setnie 
mamy mieć zhowu tylko ładną orkiestte. 
spodziewać sig należy, że wróci ona leż da 
dawnego poziomn artystycznego, co totli- 
we jest Lylko pzez Jeli tzupełnienie do pier 
wolnej lezby muzyków, 4 więc 10 pierw- 
szych, § drugich skrzypiec, 4 allówki, 4 
wiolonczele i 4 kontrabasy, czyli mzem 
tmydałości człónków kwartetu waryczkowo- 
ga. Taki skład orkiestry operowej isiulal 
przy naszym lóulrze od chwili otwarcia 
nowego gmachu i niezmiennie trwal do nie 
dawna. Dzis mamy znacznie zredukowany 
żespół smyczkowy Z aloimialńą przowagą 
lustrumiontów dótych, co razem tworzy 
nieumiejetnie néstawiomy., nigdzie nioprak: 
tykowany ztapół orkiestrowy. 
Protekcyjhy system przy. uaupełmieniu 
| odakie str powiiien ustąpić przed obowiąz: 
kinm i celem czyslo muzycznemi, a bp, 
E kapeimistrae w ich włastym interesie pe- 
wid ni postarać SIĘ e przywrócenie dawne 
go poziomu, |7Śli znowu mamy usłyszeć 
Wagnera lub Straussa „Salome“. 

| o Uwagi powyższe nia są spowodowane 
jukas ańimozją ku jednogtkan w teatrze. 
lecz podyktuwane są szezetą troską o Przy- 
szłyść w ubieglytu sezonie mecna sachwia 
nej cgery |wówskie:, klóra posiada dla nas 
wielkie kulturalne znaczenie. w z. Grader. 


_ Nr. 8591 


„GAZETA PORANNA” ż dnia 15 sienpnia 1928. 
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Strychn 


7 ina cnoe i 
wiarołomną żonę. 


TRAGEDJA MAŁŻEŃSKA NAUCZ YCIELA LUDOWEGO. — ŻONA OBDARZYŁA GO ROGAMI IDY- 

SKRETNĄ CHOROBĄ. — ROZWODU NIE CHCIALA, POŻYCIA Z MĘŻEM TAKŻE NIE. — STRAPIO- 

NY CZŁEK SPOTKAŁ PRZYPADKOWEGO POWIERNIKA I WYNAJĄŁ GO JAKO TRUCICIELA ŻO- 
NY. — WYRZUTY SUMIENIA WYKRYŁY CAŁĄ SPRAWĘ. 


Lwów, 14 sierpnia, 
(7) Wczoraj przylrzymał Wy- 
dział śledczy niejakiego Aleksandra 
Kowerkę, lat 37, pod zarzulem usi- 
łowanego olrucia własnej żony. A- 
reszlowany Kowerko, z zawodu nau 
czyciel ludowy, po krótkiem waha- 
niu przyznał się do zarznconej mu 
zbrodni, przylem opisał dokładnie 
cały przebieg zajścia. 
- W 1919 roku poznał niejaką Teo- 
dozję Senez, w której się zakochał 
i w krótkim czasie ją poślubi, W 
kilka miesięcy po ślubie zachorował 
na tyfus. Żona korzystając z choro- 
by męża poczęła go zdradzać 
z pewnym sierżantem, 
od którego nabawiła się wenerycz- 
nej choroby. Z czasem i Kowerko 


zaraził się tą chorobą, bowiem żona | 
dawała mu lekarstwa łyżką, której | 


sama używała. 

Kowerko po wyleczeniu się z (y= 
fusu pojechał do Ostrowa, żona zaś 
porzuciła go i przeniosła się do swej | 
siostry mieszkającej we Lwowie. 

W 1928 r. otrzymał posadę nau- 
czyciela ludowego w powiecie lu- 
belskim. Kilka razy prosił pisemnie 
żonę. by do niego wróciła, na listy ie 
nie otrzymywał jednak odpowiedzi. 
Przyjechał zalem do Lwowa i lu 
przekonał się, że żona 

zdradza go dalej. 
Spotkawszy ją przypadkowo na pl, 
Marjackin: prosił, by wróciła do 
niego. lub zażądała rozwodu. Ko- 
werkowa wyśmiała męża twierdząc, 
Że tak jej jest dobrze, a na rozwód 
niema pieniędzy. 

Stan laki trwał do chwili obecnej. 
20. lipca bawiąc przypadkowo we 
Lwowie poznał Kowerko na dworcu 
osohnika, nazwiskiem Misko, W trakcie 
rozmowy opowiedział owemu przygo- 
dnemu znajomemu o wszystkich przej- 
Ściach z żoną. W końcu obaj uradzili, 
że należy tę kobiete 

usunąć ze światła. 

Kowerko miał dostarczyć trucizny, 

a Misko miał otruć niewierną kobietę, 


KAPELUSZE 


W NOWYCH FASONACH 
I KOLORACH, Z FABRYK 
ŚWIATOWEJ SŁAWY 


MOSSANT, VALLON & 
ARGOD, P. & C. HABIG, 
i  BORSALINO :-; 


POLECA 


W OGROMNYM WYBORZE 


B LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MĄRJĄGKI u, | 


SE a oo oo a G, O l 


| za co Kowerko 


przyrzekł? mu 600 zł. 
Tytułem zadatku 
otrzymał 4 dolary. 
Kowerko wróciwszy do Lublina ku- 


pił strychniny i wysłał ją poł adre- 


Sem Miśka, 
który de facto nazywał się Michał 
Skowroński. 
4. sierpnia przyjechał Kowerko do 


Lwowa, odszukał Skowrońskiego i za- 
pytał, co słychać z otrmciem żony. 
Skowroński oświadczył, że trucizny je- 
szcze nie otrzymał, następnie, że Ko- 
werkowa wyjechału na letnisko do 


Horośnicy. Obydwaj poszli na poczlę 
odebrali 

pakunek z trucizną, 
następnie Kowerko wręczył spólnikowi 
25 zł. na koszty wyjazdu do Horośnicy 
i polecił mu, by raz nareszcie skoń- 
czył z tą kobietą. 

Tymczasem Skowroński otrzy- 
mawszy dalszą gotówkę, rozmyślił się 
i o wszystkiem doniósł policji. Ta zain- 
teresowawszy się sprawą aresztowała 
Kowerkę bm. na dworcu w chwili, 
gdy zamierzał wsiąść do pociągu lu- 
helskiego. 


Diece sprawców napodi w Drohobyczu 


JEDNYM Z NICH JEST ZNANY PYASZEK ERYMINALNY. 


Lwów, 14 sierpnia, 

(9) W związku z napadem na dom 
Mechla Baumwolspinnera z Drohoby- 
cza (o czem donosiliśmy), aresztawa- 
no sprawców napadu Geryla Jurewi* 
cza, lat 40, zam. stale w Stryju, kara- 
nego swego czasu «Huższem  mwięzie- 
niem zu nadużycia w wojsku i za O- 


szustwo. Następnie przyłtrzymano Mie- 
czysłuwa Bystrzyskiego, lat 19, zam. 
w Stopnie pow, Drohobycz, Obaj are- 
sztowami przyznali się do winy i na 
swoje usprawiedbiwienie podali, że do 
napadu skłoniła ich nędza, oraz „nie- 
świadomość czynu”, 


Talersii zajazd na dom W OFCŚNCJ. 


NIE RABUNEK, ALE CHĘĆ DOKUCZENIA 


Lwów, 14 sierpnia. 

(8) W związku z napadem na dom 
Marcina Zajączkowskiago w Drośnicy, 
który miał miejsce 23 lipca, dowiadu- 
jemy Się, że napad ów nie miał na ce- 
lu rabunku, lecz tylko chęć dokuczenia 
Zajączkowskiemu ze stromy niejakie- 
go Slefana Map z SZ 4 mk od 3 lat 


„ZBlĄZnA reka m 


SĄSTADOWI. 


żyje w niezgodzie i stale się z mim pro- 
cosuje. Tarciuk dobrał sobie znanego 
awamturnika, Andrzeja Tatarskiego i 
rzem z nim napadli na dom Zająezkio- 
wslkiego. Tarciuka aresztowała policja, 
zaś Tatarski sam zgłosił się na pasteru- 
nek i przyznał się do czynu, 


JJ jirezych podnalaczy 


ZNIEGAŁA POŻARY W WOJEW, WILEŃSKIEM. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 13 sienpnia. (st) Po dtu- 
golrwałych  dochodzeniach,  wileńska 
policja wojewódzka zlikwidowała wiel- 
ką, doskomule zorganizowaną  zgraję 


złodzieji podpalaczy, tak zw. bandę 
„Żelaznej Ręki*. Banda ta podpalała 
w mocy wsie i miasteczka, kradmąc i 


rbująe| mienie mieszkańców. W ostat- 


nich czasach wabusie wznńecili pożary 
w północnej części powiatu lidzkego, 
Pastwą pożaru padły m, i. Wielonowo, 
Biszyki i Radzin. Dzięki: enengicznej 
akcji zdołano schwycić herszta handy 
Hersza Ludkowcza oraz trzech wipól- 
ników. Aresztowani pmzyznali się do 
kradzieży i rabunków. wydając 8 spól- 
ników, których schwytano. Sensację w 
powiecie 'wywołalo aresztowamie wła. 
ściciela 2 dużych folwarków w gminie 
Bieniakowo, który czynnie współdzia- 
lał z bandą. Afera ta przybiera coraz 
szersze kręgi. Spodziewane są dalsze 
aresztowani a 


Strzelał do przechodnia 
ale niewie dlaczego. 


Lwów, 14 sierpnia. 

(D) Wczoraj na przeckodzącego 
gościńcem Józefa Zajączkowskiego 
strzelił ktoś parę razy z rewolweru 
i zranił go w lewe podudzie. Poste- 
runek P. P. rozpoczął poszukiwania 
i aresztował Stanisława Słankiewi- 
cza, zam. we Lwowie, znanego i no- 
towanego awanturnika, który przy- 
znał się do winy. Stankiewicz nie 
mógł podać powodów, które go skło 
niły do wykonania zamachu. Odsta- 
wiono go do lwowskiej Prokura- 
tury. 


Gmina zniszczona 
gradobiciem. 


Lwów, 14 sierpnia. 

(2) Olbrzymia burza z gradobi- 
ciem szalała onegdaj w gminie Ru- 
dno pow. Rudki. Ziemioplody zosta- 
ły uszkodzone w 30 pre., sady owo- 
cowe w 60 pre. Kilka domów zostało 
poważnie uszkodzonych, przytem za 
bity został jeden koń i dwie krowy. 
Szkoda wynosi około 5000 zł. 

—)-— 


Awantury arabskie 
na statku. 


Gdynia, w sierpniu. 

(e) Monze polskie było terenem o- 
sobliwego pościgu za statkiem „Ly- 
dys“, który dotychczas płynął pod ban- 
derą litewską, Kapitan statku Furman 
odmówił stawienia się ma wezwanie. 
niejakiego Reychisa, podającego się za 
właściciela statku i umknął wraz ze 
statkiem z portn gdańskiego, kierując: 
się ma Hel. Reychis przybył w ślad za: 
nim i, korzystając z nieobecności ka-. 
pitana Furmana, opanowałł statek przy. 
pomocy załogi, przyczem mianował: 
sternika kapitanem statku. Następnie 
statek odpłynął do Gdańska. $ 

Z kolei palacz w drodze do Gdańska: 
bezskuiceznie usilował opanować sta-' 
tk na rzecz kapitana Furmana. Kap. 
Furman przybył do Gdańska i z powro 
tem opanował slatek, przyczem pierw- 
szego miaszynisię i sternika omal nia 
wczucił do morza, Po opanowaniu sta- 
ku Furman przen arew:l reje na kolory 
niemieckie, Sprawa zn”.dzie swój epi- 
rog w tulaiszym sądzie merskim. 


Amerykańscy robotnicy 


przeciw komunistom. 


Nowy Jork, w sierpniu. 
Komisja wykonawcza amerykań- 
skiego, związku robotniczego powzięla 
rezolucję, że związek robotniczy zJ- 
chowa zupełną neutralność podczas 
wyborów na prezydenta. Druga rezo- 
lucja wypowiada się przeciwko komu- 
nistom oraz postanawia wykluczyć ko- 
mumistów ze wszystkich związków a 
wodowych. 
z za 
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POGON — LEGJA 1:1. — HASMONEA ZDOBYWA CENNY PUNKT W ŁODZI. — 1 F, C. REWANŻUJE 
SIĘ WARCIE. — SENSACYJNY WYNIK CRACOVII W KRAKOWIE. 


! strzału Nawrota. W 5 minut później 


Lwów, 15 sierpnra, 

Legja: Akimow, Ziemian, Ter- 
lecki, Amirowicz, Przeżdziecki, 
Scharer, Wypijewski, Martyna, Na- 
wrol, Ciszewski, Cichocki, 

Pogoń: Albański, Fichtel, Mauer, 
Dculschman, Smoczyński, Hanke, 
Okrutny, Bacz, Kuchar, Maurer, Szo 
bokiewicz. 

Rewanż Pogoni nad Legją po 
sromolnej klęsce w Warszawie nie 
udal się. Tylko z wielkim trudem 
zdołali gospodarze wyrwać wojsko- 
wym jeden punkt. Winy doszukiwać 
się należy w słabej grze napadu Po- 
goni. który mimo znacznej pizewa- 


gi, zwlaszcza w drugiej pol:wie za- 
wedów nie zdetał jej cyfrowe uwi- 


docznić. Za wyjątkiem bowiem Ku- 
chara i Bacza pozostali gracze napa- 
du poważnie zawiedli. Szabakiewicz 
często Iracił piłkę, Maurer w łączni- 
ku nieżle zwijał się w polu, pod 
bramką jednak tracił głowę, zazna- 
czyć przylem należy, że przez całe 
90° nie oddał ami jednego strzału 
na bramkę. Okrutny, lo „muzyka 
daiekiej przyszłości”, w pomocy 
Smoczyński prędko się wyczerpał i 
z lego powodu powstała w drugiej 
połowie luka, którą wypełniać mu- 
siał Wacek, cofając się bardzo czę- 
slo aż po własne pole karne. Hanke 
i Deutschman grali przez cały czas 
równomiernie.  Najsłabszą jednak 
częścią Pogoni była obrona, Świetny 
w pojedynkach Fichtel niema wy- 
swobodzającego wykopu. Mauer 
grał bardzo ofiarnie, mimo to jed- 
nak ulegał często ratfinowanym po- 
ciągnięciom przeciwnika. Albański 
bez zarzutu. 

W Legji na pls pierwszy wysu- 
nat się napad l/mbinujący krótko 
1 przyziemnie, duszą -jego był Na- 
wrot, na środku z lączników. lepszy 
Ciszewski. Obaj skrzydłow! dyspo- 
nujący dobrym biegiem, zawodzili 
w starciach wręcz. W pomocy je- 
dynie prawy mógł ‘zadowolić, 


obrona miała swą podporę w Zie- 
mianie, Terlecki grał brutalnie i 
przez częste protesty naraził się pu- 
bliczności. Bramkarz obronił kilka 
ostrych strzałów Wacka. 

Gra sama prowadzona w szyb- 
kiem tempie, ostra i zacięta dostar- 
czyła widzom wiele emocji. W 
pierwszej połowie gra olwaria. Obie 
drużyny przeperowadzają szereg u- 
datnych akcji, z których jedna w 
szesnastej minucie przynosi pierw- 
szy punk! dla Leegji z 16-melrowego 


| 


rewanżuje się Pogoń przez Wacka 
po kombinacji z Baczem. W drugiej 
połowie przeważa Pog oh, Legja gra 
wyłącznie defenzywnie i są sle, 
kiedy cała drużyna wojskowych 
skupia się pod swoją bramką. Sze- 
reg ostrych strzałów Wacka i Bacza 
chwyta bramkarz. Mimo jednak wy 
siłków Pogoni wynik pozostaje bez 
| zmiany. 

Sędziował siabo p. Rettig z Łodzi. 
Widzów około 8000. 


Mistrzostwa P L PN. 


Warszawa 13. sierpnia. (Tel. wł) War 
szawianka— Turyści 3:2 (2:2). Mistrz. Li- 
gi. Bramki dla Warszawianki strzelili Ha 
zelbusch, Luxemburg i Redlich z karne- 
go, dla Turystów Hermans i Węglowski. 
Sędzia p. Arczyński z Krakowa. 

Łódź 13. sierpnia. (Tel. G. P.) ŁKS— 
Hasmonea 2:2 (1:1). Mistrz. Ligi. Bramki 
dla Fasmonei strzelił Steuerman w tem 
jedną z karnego. Sędzia p. Nawrocki z 
Poznania, dla ŁKS-u Król i Aldek. 

Kraków 13. sierpnia. (Tel, G. P.) 
Rnch—Cracovia 2:2 (1:0). Mistrz. Ligi. 
Bramki dla Ruchu strzelili Buchwałd i 
Zug, dla Cracovji Wójcik i Kubiński. Sę- 
dzia p. por. Szyba ze Lwowa. 


| 
| 


Katowice 13. sierpnia. (Tel. G. P.) 
I. F. C.—Warta 2;1 (1:0). Mistrz. Ligi. 
Bramki strzelili dla I. F. C. Machinek i 


Górlitz z karnego, dla Warty Przybysz. 
Sędzia p. dr. Lustgarten z Krakowa. 
Połonja—$Śląsk 1:1 (1:0). Mistrz. Ligi. 
Bramki strzelili dla Polonji Koch. dla 
Śląska Marchewka. Sędzia p. Korngold 
z Krakowa. 
x 

Stanisławów 13. sierpnia. (Tei. U. P.) 
Rewera—Polonja 3:1 (2:1) Zaw. o mistrz. 
klasy A. Bramki strzelili dla Rewery So- 
bolewski dwie i Wrzos dła Polonji prawy 
łącznik. Sędzia por. Usarz. 


Dn 


Zncie rospodarcze, 


Pokaz narzędzi mierniczych 
na Villi. T rgach Ws hodnich. 


Lwów, 15 sierpnia, 


Na tegorocznych VIJL. Targach Wscho- 
dnich będzie utworzony po raz pierwszy 
pod egida Głównego Urzódun Miar i przy 
współdziałaniu okręgowych Urzędów Lega- 
tizucji narzędzi mierniczych, specjalny 
dział wszelkiego rodzaju i kalibru narze- 
dzi i aparatów miezniczych, służących luk 
do użytku domowego i hemn dlow ego, jak też 
do pomkwów warsztatowych i prueyzyj- 
nych. Dział ten ma przedewszystkiem na 


relu akape w grupie krajowej wyroby 
mlodego jaszcze, a w szybkiem lempie co- 
ras piękniej rozbudowującego się przemy- 
siu rolmiczego i umożliwić zorientowanie 
się w poziomie technicznym, rozmiarach 
i komkurencyjnej zdolności produkcji kra- 
jowej, która staczać musi na lem polu, 
zwłaszcza ma obszarach b. zeboru ausirja- 


ckiego i pruskiego, ciężką walkę w wspól- 
z importem z zagranicy, 
silniej do ©panowania za- 
Znego TEK 


zawodnictwem 
dażącej coraz 
rówro na ro 
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tu, jak i tych rynków, które powinne być 
najuralnymł  lezvenoni eksportu dla wyro- 
bów  rulskich. lnslruktywny ten poka: 
krajowego wyrobu miar, wag i narzędzi, 
aparalów i maszyn mierniczych zastusu- 
wanych do usławodawczo obowiązujące 
w Polsce systemu metrycznego, poza swn 
dydakiycznem i propugandowem znacze 
niem dla owółu społeczeństwa i jego sfer 
przemyslowych, da interesowanym sposot:- 
ność dogodnego wyboru i zakupu potrzeb- 
nych instrumentów. W grupie zagranicz- 
mej, w myśl przyświecającego tegorocznej 
kampanji Targów Wschodnich programi 
racjonalizacji importu, umieszczone będa 
wszelkiej  kałegorji narzędzia i apara!: 
miernicze, liczniki, maszyny do mierzu 
nia, gazomnelry i elektromierze w kralu nie 
wyrabiane, odpowiadające jednak potrze- 
bum krajowym, a „ochodzące z krajów. 
z któremi Polska połączona jest węzlau: 
traktatów handlowych. Umożliwi to od- 
biorcom polskim dokonanie dekiadnej se- 
łekcji w oferowanych im wyrokach pol 
względenb precyzji wykonania, jakości 
rmalerjalu, ceny, kosztów dawozu i warun- 
ków kredytowya 


ZAGRANICA STUDJUJE POLSKĄ KUL- 
TURĘ ROLNICZĄ 


Konsulat polski w Galaczu donosi, że 
uniwersylel rumuński w Jassach wysyłu 
pod przewodnictwem prof, agronoraji p. 
Vasilin grono 30 słrchaczy wydziału rol- 
niczego, celem zwiedzenia działów rolni- 
czych na VIII. Tasgach Wschodnich. Pro: 
gram lej naukowej ekspedycji przewiduje 
również wycieczkę do kilku wzorowych 
gospodarstw rolnych w Polsce dla zapozna 
nia się z nowoczesną. techniką gospodarcz: 
i postępowemi metodami produkcji rolnej i 
hodowlanej. 


UDOGODNIENIA KOMUNIKACJI LOTNI- 
CZIJ PODCZAS TARGÓW WSCHODK. 


W myśl decyzji. Dyrekcji Polskiej Linji 
Lotniczej „Aerolot“ udzielany będzie u- 
czeslnikom Targów Wschodnich na wszy- 
satkich jej Pe w czasie od 31. sierpniu 
do 15. września br. 25 proc. opust od pe!- 
nop ayóh biletów zą okazaniem imiennej 
karty wstępne 

Niezależnie od tego wiedeński oddział 
er uđzielać. będzie wystawcom 
ckim udającym się w czasie między 
iorpnia do 20. wrześniu br. z Wiednia 
do, ani, nę Targi Wschodnie i z powro- 
tem, zniżkę 25 proc. Zniżka ta dotyczy 
również stawek przewozowych za ekspo- 
naty. 


ULGI PASZPORTOWE ELA ZAGRANICZ- 
NYCH UCZESTNIKÓW TARGÓW WSCH. 


Minisl 
rządziło, 
Targów 


erstwo spraw zagranicznych za- 

aby uczestnikom tegorocznych 
Wschodnich  legitymującym się 
kartą stalego wstępu, urzędy konsularne 
wydawały wizę za opłałą zmiżoną o 75 
Proc. wysokości normalnych stawek. 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 15. VIII. 1928, 


MIKLOS SURANYJ 
. S 
Adela 
s A 

Wyszli razem z: mieszkania dyrektora 
konserwatorium. Było już około północy. 
Cialo kobiety spowijała czarna, jedwabna, 
miękka peleryna, obramowana szarem fu: 
trem; z poza tej. szerokiej, -sfałdowune: 
przesłony widać jednak, że kobicla jes! 
wysoka i smukła, jak angielska lady. Nogi 
jej drahme tkwią w wysokich i wąaskicł 
panlofelkach. Jej włosy są jasne; oczy 
blyszczą; wargi są czerwone. PRozgląda si; 
dokoła bardzo zimieszana.. 


Mężczyzna jest barczysty, silny, rw 
miany na twarzy. Skronie są już posiwia.- 
łe. Ma około pięódziesiątki. Twarz ma ogo 
loną, trochę zgrubiałe rysy, nieco osadu 
tluszczu na podbródku. Z oczu promieniu. 
je spokój człowieka zamożnego, przywy 
klego do wygód. 


— Bardzo nas obserwowano... 
ce kobieta. 

Mężczyzna rusza ramionami. Ruch ten 
oznacza: cóż mnie to obchodzi? Była tam 
wprawdzie iego przyjaciółka, aktorka, z 
którą go od dziesięciu łat łączy stosunek 
pozbaąw”onego już wszelkiej namiętności 
spokojnego i wygodnego koleżeństwa. Rów 
mież i ona była na przyjęciu u dyreklore 
konserwatorjum i widziała, że kompozytor 
i żona podsekrelarza stanu spędzili cały 


— szej 


wieczór 
MoOWio, 
— Wspaniała noc jesienna,» — szepce 
mężczyzma i srogląda. w błyszczące oczy 
swej (owarzyszki. 
— Lękam sige. zimuo mi. 
W istocie.. drży pani... 
Dokąd pan zamierza pójść? 
Do klubu Ale przedlem odpre wadze 


w emutjonującej, gorączkowo] roz 


panią. 

— Dobrze. Ale tuk się lękam... 
ieszcze nie bylam tak późno... w 
SAMA... . 

— Dlaczego nie 
Męża pani? 

— Niema go w Budapeszcie, 

— Ah! A czy wie, że pani poszla na 
przyjęcie ? 

— Naturalnie! 
kam... 

— A więc mnie? 

Je; wargi boczęły silniej jeszcze drżeć 

— bekam się tych tam w salonach.. 
Jakże mogliśmy razem wyjść! Co pomyśla 
o mnic? 

— Nic, Chciała pani wrócić do domu 
odprowadzam panią. Ktoś przecież musiał 
to uczynić. Nie mogła pani przecież o pół 
nocy... sama... 

— Ale tam była i jost również ona... 

— Adela? 

— Tak. Jeśli pan kogo odprowadza, tr 
może lo być tylko ona... 

— Skąd pani o lem wie? 

— Każdy wie o tem. Od dziesięciu lat 
Wszyscy zhają idyllę ulicy Bajza. Tam 


Nigdy 
nocy.. 


było dziś na przyjęciu 


Oh, nie jogo się -lę 


mieszka ora.. Powiedz pan, dlaczego wia 

Ściwie pau 2 mia Die żeni się? 
Konrpozytur ruszyl ramionami. Weia: 

wpatrywał sio w kroczącą obok niego, za- 


chwycająco piękną kobielą. Jesl ona we 
mnie zakochana — pomyślał, polen mlo 
dzisńczego ciii jazni. — hioby to pu 


--— Adela jest namiętną zbiezaczką, dziej 
sztuki. 
— Me odpowiedzial pan na moje py 


tanie: dłuczego pan nie żeni się z nią. 
Smiali się nerwowo; jemu biło silnie 
setce; przeczuwa! swój triumf. 


-~ Bo Adeli nie kocham... 

Wypowiedziawszy te słowa, począł nar 
lychmiast żałować, że Pizyjaciólkę oslat 
nich dziesięciu łat tak okrutnie wydaje na 
pastwę przygodnie poźnancj, acz czanują: 
cej kobiety. 

Freez czas dłuższy 
w lagodną, 
by znowu 


"szli w milczeniu 
noe jesienną. Choć się natężuł 
zejść na tory flirtowe — nie 


| mógł; wciąż musiał myśleć o Adeli, która 


teraz zapewne przeżywa chwile zazdrości 
Od czasu do czasu spoglądał na kroczącą 
obok niego żonę podsekretarza stanu. Po- 
żądal jej, a równocześnie już Ly doi nie 
nawidzieć. Kokietka, namaa się. — po 
myslal. 

Właśnie doszit do skrzyżowania ulie 
Stało lu kilka taksówek. Miumowoli sta 


neli. 
— imni pani? 
— Bardzo. Å 
— Czy nie lepiej byloby pojechać! 
— Ach! 


— Daleko do domu pani... 

—. Boję się... Nie, dzięcuję, 
jakoś piechotą do domu... 

Tymczasem szofer otworzył drzwiczki 
samochodu; żona podsekretarza stanu u- 
siadla. Kompozytor pomyślał o lwarzy 
Adeli, zmiekształconej w tej chwili niena- 
wiścią i zazdrością: jakże laknął pieszczot 
tej nowej, innej kobiety... nie mógł z gar- 
dła .dobyć słów.. O. jak często odprowa: 
dzał tak Adelę do domu, jak się w mro* 
kach aula do siebie przyłułali, jak kur- 
czowo ściskala Adela jego rękę, i jak czule 
żegnali się przed domem przy ulicy Baj. 
ma Nr. 165 Przez chwilę przemkneły te 
wspomnienia po jego mózgu i mechanicz- 
mie, jakby pod nieodpornym przymusem 
przyzwyczajenia rzuci} szoferowi adres: 

— Ulica Bajza 165 

Aulo ruszyło. || 

* 


Adela została w salonach dyrektora 
konserwałofrjium. Uświedamiąja sobie do- 
kladnie, że wielkie niebezpieczeństwo gro- 
zi jej dziesięcioletniej miłości. Wiedziała, 
jak trudno utrzymać go przy sobie. Nie so- 
bie nie pobiła z przygodnych jego milo- 

stek. Ale żona podsekretarza stanu jest 
młodej piękmiejsza, mniej intel-gentna. 
Przy te własciwości mogły stać się grożne. 

Nie dlugo wytrzymała: na. przyjęciu. 
W pięć mimut po wyjściu kompozytora o. 
Tuściłu również Adelu gościnne salony. 
W dziesięć minut polem byłu już w swej 
wiki przy ulicy Bajza, Zasiedla do biurka 
i poczęła pisać list do swego wiąrołomne 
go przyjaciela. 


dostanę się 


KOWYŻE JW MiÓb 


ARA 


annica pońwiartowanych zwłok, 


Z uiia ió sierpnia 1528. 


ZBRODNIA LIOŃSKA PRZYPOMNIAŁA SENSACYJNĄ AFERĘ KRAKOWSKĄ Z PRZED LAT KILKUDZIESIĘ- 
CIU, — ZBRODNIARZ FOETA WYSTOSOWAŁ DRWiĄGY LIST DO POLICJI KRAKOWSKIEJ. 


Kraków, w sierpniu. 

(0 Tajemnicza afera mordercza, 
którą od miesiąca przeszło Ława się 
rozjaśnić, jak już o tem donieśliśmy, 
prefektura policji ljońskiej, przypomi- 
na żywo podobny zagadkowy wypa- 
dek z przed lat kilkudziesięciu, nad któ- 
rym mozoliły się napróżno władze śled 
cze w Krakowie, 

Slużąca Log domu na Grodz 
kiej idąc rano z koromesłanii po wodę 
do stado! (a ziei agach jeszcze wów- 
czas nie marzyły nasze donny), spo- 
strzegła u stóp schodów jakiś 

pakiet wielkich rozmiarów, 
Zaciekawiona złożyła owe brzemię i 
poczęła rozwijać tajemnicze zawimiąt- 
ka. Jakicz jednak bylo jej przerażemie, 
gdy ujrzała świeżo snać pecięty na ka- 
wały tnłów kobiecy. 

Po zaalarmawaniu polie, przyby- 
la wa miejsce komisja sądowo lekarska, 
stwierdziła, że znaleziona część tuło- 
wiu należała do 

młodej dziewczyny, lat około 18. 

Mord musiał zostać  popełnieny 
zaledwie przed paru godzinami, gdyż 
mice i ramiona nie były jeszcze zeszty- 
w iale. 

Ponieważ na ślad żadnej zbrodni nie 
natrafiono w pobliżu miejsca, w któ- 
rem znaleziono części trupa, władze 
śledcze wpadły, na domysł, że może ja- 
kie miesmaczny żartowniś podrzucił 
pokrajame przy sekcji szpitalnej zwło- 
ki. Hipoteza ta była tem nrawdopo- 
dobniejsza, że sposób pocięcia zwłok 
wskazywał na znajomość anatomii, Po 
przeprowdzeniu dochodzeń w szpitalu, 
wersja ta jednak upadła, 

Natomiast mazajutrz znaleziono w 
przeciwiegłym kuńou miasta w zaro- 
ślach porzucony 


nowy pakiet 

w którym znajdowała się dalsza część 
tego samego tułowia, 

Krwawe szczątki były zawinięte 
w bieliznę zamordowanej, lecz, ca tem 
dziwniejsze, morderca poslługuijąc się 
do tego celu bielizną ofiary, miał tyle 

W ciwilę po ruszcentu uuta Z nuejsca 
przestal kompozytor myśleć o Adeli. Nowa 
kobieta padła na jego silne, gorączką 
1 wzburzeniem, niespodzianką 1 rozkoszą 
rozedrgane piersi jak zraniona golębica, 
A była ciepła, miękka, mloda i w jej. ra. 
mionach znalazł pięćdziesięcioletni artysta 
nagle nowe. wspaniałe, małe, przytulne 
gniazdko. 

Począl całować tę rozkosznie do nieg 
tulącą się kobietę. 


— Kocham cię oddawna... — szepnęła 
— Oh, gdybym był wiedział! 
— Tak dawno szukam cię... dlatego 


tylko przyszłam dziś wieczorem... 
—Dlatego tylko?.. O mój miły Boże... 
— ] dlatego do ciebie przemówiłam.. 
— Slodyczy moja... 


— Dalego też przed północą ode 


szłam...  lękałann się, że nie zauważysz 
tego.. 
Ujął rękami jej twarz i z uwielbie 


niem wnatrywal się w drżące wargi, w za- 
Jęknione a zarazem szczęśliwe je; oczy 
Czul, że na płacz mu się zbiera z rozko- 
szy, iż la czysta, niebiańska istota prze- 
zwyciężyć zdołała instymktowny lęk, ko- 


biecą wstydliwość, by wyznać mu mi 
ość.. 

— Nowe przedemną życie..  odrodzę 
się... oh, kocham cię. jestem twój.. oh 


dziękuję cie —— szepłał, przytulając swe 
usta. do jej sezoane lzami: oczu. 

Stopili się w ledno... auto pędziło szyb- 
ko po pustych ulicach... Nagle uczuł, że 
gorące. fale krwi uderzają mu do mózgu... 


(Do ryciny na stronie 1-szej), 


zimnej krwi i rozwagi, że wypruł znaj- 
dujące się na bieliźnie monogramy. 
Na próżnych pasztułeiwia niach 
zeszedł tydzień, 
gdy pewnego dnia dwaj chlopcy, ba- 
wiący się na polach za miastem, gma- 
leżli w krzakach odciętą głowę młodej 
dziewczyny. 
Umyślne zespacenie vwarzy i dość 
już posunięty rozkład, mie pozwoliły 
na dokładne rozpoznanie oblicza, Je- 
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dnakowoż stwierdzono ponad wszelką 
wąlpliwość, że głowa należała do po- 
przednio zmalezioenego Tułowim, który 
zaraz po odnalezieniu zabalgarmnowiano 
za pomocą rozmaitych chemikalij. 
Specjalnymi sposobami  postaramo 
się także o doprawadzenie glowy do 
stamu ułatwiającego rozpoznanie, a po 
złożemin w jedną całość poszczegól- 
mych części trupa, wystawione go pod 
szkłem na widok publiczzy w nadzieji, 


Oficjał pocztowy na gł. ;ztowy na gł. dworcu 


ZBYT PILNIE BADAŁ WNĘTRZE LISTÓW POLECONYCH 


Lwów 14. sierpnia. 
(7?) Od dłuższego już czasu ginęły. listy 
polecone w Urzędzie pocztowym Lwów II. 
ne głównym dworcu. O kradzieże te po- 
dejrzewano coraz to innego funkcjona- 
rjusza. W końcu, gdy listy coraz częściej 


| 
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ginęły, zawiadomiono tutejszy Wydział 
śledczy. Policja po przeprowadzonych do- 
chodzeniach aresztowała pod zarzutem 
kredzieży listów Bogusława Kupczakie- 
wicza, oficjała pocztowego, zam. we Lwo- 
wie przy ul. Murarskiej L 34 


ruda ryba złodzeska w sieci policji 


GOŚĆ Z BUDAPESZTU NIESŁA WNIE DOSTAŁ SIĘ DO PAKI. 


Lwów 14. sierpnia. 
(?) Wczoraj udał się policji lwowskiej 
dobry połów. Przytrzymała bowiem zna- 
nego włamywacza Engenjusza Auerbacha 
f. Rabinera rodem z Budapesziu, lat 24, 
przynależnego do Domaszowa pow. Rawa 
Ruska. Auerbach dwukrotnie włamał się 


do sklepu galanteryjnego Maksa Endego 
przy ul. 3-go Maja 1. 5, skąd wykradł sze- 
reg towerów. Podczas rewizji znaleziono 
u złódzieja część skradzionych rzeczy, 
które Ende rozpoznał jako swoją włas- 
ność 


Lasirzel.ła KOD 5.4 Ze znalezionego 


Lwów, 15 sienpnia, 

(2) Nieszczęśliwy wypadek mial 
miejsce wczoraj w Podhorcach. Pod- 
czas robót w polu znalazła 18-letnia 
Tekla Waśków porzucony przez nie- 
znanego osobnika rewolwer. Lekko- 
myślna dziewczyna poczęła nieostroż- 
nie manipulować koło rewolweru i po- 
cisnąwszy za cyngiel wystrzeliła. Ku- 


jakby gruuu Ku 
w ten 


uczul morderczy cios w skroń. potem u- 
derzyl głową o szkianą szybę karoserji i 
upad) do nóg mlodej kuwety, 

Pochylila się nad nim, by go podnieść. 
Robielù szepiala: 


uczuł zawiól głuwy:. 
lorowala sobie drogę przez gardło... 


— Wstań, mój najdroższy.. najdroż- 
yA 

Nie poruszył się. 

— Chodź.. kocham cię... całuj... 


U żej stóp leżał nieporuszony. Latarnia 
uliczna przez mgnienie oka oświotliła bila- 
dą, grymasem. rozkoszy i przerażenia ze 
szpeconą (warz. Usta miał olwarle, oczy 
zmałtowiałe... 

Krzyknęla. 

Z przerażeniem wpatrywała się w le- 
żącego u jej stóp czlowieka. Zawolala jego 
nazwisko. Cisza, Święty Boże, człowiek 
ten nie żyje!  Dotkmęła ręką drzwiczki 
Wyskoczy z auta! Całowiek ten nie żyje! 
Przez kiłke chwil wila się pod naporem 
szału, przerażenia, wściekłości, wstydu, 
obawy; chciała krzyczeć, płlakuć, kląć, mu 
dlić się... Zmmarnowałam swe życie, 
przemknęło jej po głowie. Pochyliła si: 
nad leżącym, chwyciła ręką jego włosy 
gładziła jego lwarz, starala się siłą pod: 
nieść ciało w górę... Wszystko napróżno... 

W tej chwili auto zatrzymało się. 

Wyskoczyła na ulicę, 

Nieznana.. domy zupełnię nieznane.. 

— Gdzie jesteśmy? — zapytała szo- 
jera. 

— Tam, gdzie wielmożņy pan rozka- 
zał. ulica Bajza 165. 


la trafiła niedaleko się znajdującą An- 
nę Derafińską, lat 24, zam. siale w 
Podhorcach, kładąc ją trupem na miej- 
sen. Na nic zdała się pomoc obecnych, 
oraz jęki i płacze nieostrożnej Waś- 
kównej. Zawiadomiony posterunek od- 
stawił mimowolną zabójczynię do wię 
zienia przy Sądzie pow. w Komarnie. 
—J—— 


rag Jeauv Jadwy błyskawica zujasnia” 
lo w jej mózgu: Adela. 

Nagle głos jej przybrał ton ostry: 

— Dobrze, Pojedzie pan teraz do klubu 

Auto ruszyło, Przez chwilę przycwiskała 
Zifynemi rękoma swe dyszące piersi. Po- 
tem poczęła biec, Żatrzymała po drodze 
powoli posuwa jącą się dorażkę. 

— Ulica Andrassy'ego 18. 

Wskoczyła do dorożki i głośno zapla- 
kala. 

ze 


Nastepnego dnia zostal szofer przez po- 
licję przesłucheny. 

Pan ten wsiadł obok muzeum do auta 
z jakąś damą. Dama ta wysiądłą przed 
domem przy ulicy Bajza 165, pan zostal 
w aucie. 

— A kto powiedział panu, by pojechać 
do kłubu? i 

— Dama. 

-— A co polem? f 

— Gdy zajechalem przed klub, otwo- 
rzyłem drzwiczki i wtedy zobaczylem... 

Policja  przesłuchała Adel w domu 
przy ulicy Bajza 165. Aktorka. opowiedzia- 
ła, że kompozyłor odprowadził ją jak 
zwykle do domu; ponieważ jednak chcia] 
się jeszcze zejść z kolegami, nie wysiad! 
wcale z aula, lecz kazał się odwieść do 
klubu.. 

Aktorka nosiła żałobę; podczas zeznań 
spływały rzęsiste lzy z jej oczu. Wyglą- 
dala jakby posąg smutku i bólu... 


Tium. F. M. 


Stp 


że znajdzie się ktoś, kto roznozna s- 
moriowaną, 

Dla tego samego celu jeden z ama- 
tomów, posiadających także znajomość 
rysunków, maszkicował domniemalną, 

podobizug zmarłdj, 
którą umieszczomo na afiszach na ro- 
gach ulic, 

Mimo sensacji, jaką to zdarzenie 
wywołało w Krakowie, mimo, iż tłamy 
rrzszuwały się codzień przez salę a- 
natomji, gdzie wystawione zostaly 
zwłoki, nie udało stę władzom odkryć 
identyczności zamordowanej I wpaść na 
slad mordercy. 

Ten zresztą snać czuł się bardzo pe- 
way siebie, gdyż w oryginalmy sposót 
dał znać o sobie policji. 

Oto pewnego dmia jakaś staruszka 
zakntana w pelerynę i chustki zgłosiła 
się do komisariatu, oddając dyżurnemu 
list, zaadresowany do rąk własmych 
komisarza, którego o tej porze nie było 
w biurze, tak, że hist został otwamiy aż 
po paru ainada 

W liście tym tajemniczy mondana 
przyznawał się do popełnienia zbrodmi, 
przyczem: jako motyw czynu podawał 
złe prowadzenie się dziewczymy, zwią- 
zamej z nim przysięgą wierności. 

List kończył się następującym czte 
rowierszem: 

Choć w dzień mnie widujecie, 

Śladu. mego mie znajdziecie, 

Tak jak kropla w. wód głębinie 

Tajemnica, wie wypłynie. 

I istotnie tajemnica la zatonęła w 
przepastnym oceanie czasu, niewyja- 
śniona i nie wykryta, 

Rycina „nasza : przedstawia kilka 
momentów z tej sensacęjnej afery, o 
której w swoim czasie głośno było w 
calej b, Galicji, 


| nnn ej COON E 
NADESŁANE. 


kwiat ŚNIEŻNY 
najsziachetniejszy krem do 
twarzy i rąk, któremu mi- 


ljony pań zawdzięczają 
swoją piękność, i 


Wszędzie do nabycia. 
EINJETA 'ObcrsKr 


uswa radykalnie bes bola uporewp 
we nagniotki i zgrubiała naskórkh 
Skład i wyrób: 


AptekaM.Ettingera 
Lwów, piac GOŁUCHOWSKICH 


ARCHITEKT UPOWAŻNIONY BU- 
DOWNICZY 


Norbert Giattstein 


Lwów, nl. Połockiego |. 22. 


wykonuje wszelkie roboty wchodzące w Za- 
kres budownictwa solidnie i tanio, 


8378-3 
Prymarjusz 

Dr. ŚL. Ostrowski 
powrócił 


i ord. w chorobach skórn. i wener. 


W. Winc. Poa 8. Tejel. 65-97, 
Ostrzeżenie. 


Niniejszem ostrzegam 


przed naby wa- 


niem weksli z podpusami: Jekób Aller- 
hand i Jakób Korner, a żyrowane przez 
Wuarsztaly mechamiczne A. Remiowski i 


Edmund Schrage, ponieważ sprawa tych 
weksli oparła się o Sąd Karny we Lwowie. 
Jakób Alleshanq 
Jakób Kdrnor. 


Str. 3 


KRONIKA 


14 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MaNU- 
y SKRYPTÓW NIE ZWRAGA. 
——) —- 3 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Chińska papuga". 

AVENUE: „Wyznanie podlotka“, 
„Pim Tin Tin“ dramat. 

BAJKA: Podwójny program: „Dziewczę 
z chińskiej dzielnicy" i „Grota śmierci", 

CASINO: Harry Peel „Czarny Pierrol“. 

CHIMERA: „Wyrok bez sądu." 

FATAMORGANA: „Pat i Patachon, 
chłopcy do rzeczy“. 

GRAŻYNA: „Orłow'. 

KOPERNIK: „Miłosiki siudenta”, oraz 
„Miły wnuczek“ z trzyletnim artystą Big 
Boyem. 

LEW: „Książę Seliman'. 

MARYSIEŃKA: ,Milostki studenta", o- 


Sierpnia 
Wto ek 
Euzehjusza 


uraz 


raz „Mily wnuczek“ z trzyletnim artystą 
Big Boyem. 
PALĄCE: „Tylko dla jednej kobiety 


PASAŻ: „Galaor i jego sobowtór”. 
UCIECHA: „Parada. rekrutów“. 
— > 

Wiadomości osobito Prezes Dyrekcji 
P czł i telegrafów p. Jan Popowicz po- 
wrócił z urlopu i objął urzędowanie. 

Komitet Grupy Legjonistów Lwowskich 
urządzający uroczystość d. 12 bm. zawia- 
damia, że z biletów wstępu wpimęło zł 
243-—, Wydatki na wynajęcie sali, druko- 
wamia i plakatowania afiszów i poddtek 
magistracki wynosiły zł. 190,—, pozostałą 
resztę zł 58,— przekazano Komitetowi 
budowy pomnika śp. pułk. Lisa-Kuli uod 
protektoratem WiPani Marszałkowej Pil- 
sudskiej. 

(?) Sumienna służąca. Aniela Karasiń- 
ska, lat 23, służąca. skradła na szkodę 
Żanetty Parnes, zam. przy ul. Kotlarskiej 
1 14 naczynia srebrne i garderobę. Poli- 
cja odstawiła ją do aresztów miejskich. 

(?) Berek wcześuie zaczyna. Wyrwał 
torebkę ręczną z rąk Katarzyny Szew- 
czuk, wieśniaczki zam. w Dziewiętnikach 
pow. Bóbrka młodociany złodziej Ber- 
nard Kobr lat 12, zam. Pod Dębem L 12. 
W torebce znajdowało się 8 zł. Na krzyk 
wieśniaczki przechodnie  przytrzymali 
złodzieja i oddali go posterunkowemu. 

(?) Dali mu „fest“ na festynie. Do 
szpitała powszechnego przewieziono wczo 
raj Jana Bąkajłę, gospodarza z Łesienic. 
którego na festynie w Lesienicach nie- 
znani osobnicy pobili, następnie zadali 
mu kilka pchnięć nożem. 

(3) Z oddziału nerwowo - chorych przy 
tut. szpitału powszechnym zbiegła wczo- 
raj umysłowo chora Tekla Jagielnik, 
wzrostu średniego, średniej iuszy lat 35, 
odziana w ubranie szpitalne 

„iM 


2 kraja. 


Dyr. Czarnowski na wysłępach. Tealr 
miejski w Toruniu zaprosił dyr. Czarnow- 
skiego na szereg występów. Między îm- 
nemi swemi rolami doskonały ten ar- 
-tysta grać bedzie rolę dziadka w  „Gru- 
bych rybach“ Baluckiego i hr. Słarowiec- 
kiego w „Nie trzeba się niczemu dziwić” 
Kiedrzyńskiego Obie te role zalicza dyr. 
Czarnowski od swoich  najświetniejszych 
kreacji. 

Pastuchy żywcem spalili kolegę. W la- 
sach, w pobłiżu Plisy pod Wilnem, mię- 
dzy pastuchami wybuchła kłótnia, W cza- 
sie bójki, kilku pastuchów porwało Mi- 
chała Sadocha i związawszy go powroza- 
mi wrzucilo w palące ognisko. Sadoch 
wśród strasznych męczarni spalił sie żyw- 
cem. Besljalskich zbrodniarzy  areszto- 
wano. 

> M, M 


Ze świata. 
mz - rozmznkiwą 
Wierzyńskiego „Pieśń o Amundsenie* 
po angielsku. Angielskie pismo „Times“ 
zamówiło u bawiącego w Łondynie lau- 
reata olimpijskiego konkursu poezji Kazi- 
mierza Wierzyńskiego przekład jego 
pieśni o Amundsenie, wchodzącej w skład 
nagrodzonego tomu poezji. 
ER 2:4 


Wśród pism i książet. 


Opuścił prasę „Informator Pocztowo- 
Kolejowy“, wydany bardzo starannie przez 
"Warszawski Instylul Wydawniczy „Po- 
lonja“ (Warszawa, Żórawia 24). 


J 


„GAZETA PORANNA” z dnia 15 sierpnia 1928 


Lwów, 15 sierpnia, 

W dniu 15 sierpnia br. przypada 

ósma rocznica wiekopommego rozgro- 
mienia nawały bolszewickiej, a. wojsko 
i społeczeństwo w dniu tym czci chwa 
Te eręża polskiego i święci! pamięć pole- 
głych. 

Garnizon lwowski obchodzić będzie 
„Święto Żołnierza uroczyście według 
następującego programu: 

14 sierpnia br, godz. 19-ta. cap- 
strzyk orkiestry wojskowej przed gma- 
chem DOK. ma pl, Bernardyńskim, 


Swieto Zołnierza we Lwowie. 


15 sierpnia: godz. 9-ta — uroczyste 
wzniesienie chorągwi narodowej, msza 
polewa z kazamiem na boisku 19 pp. 
Gytadela, w godzinach popołudniowych 
przedstawienia teatalne i zabawy dla 
żołnierzy; godz, 22,80 — uroczysty a- 
pel wieczormy w oddziałach z odczyta- 
niem list poległych i odzmaczemych w 
walkach o wolność. ` 


Komenda placu zaprasza do wzię- 
cia udziału w uroczysłej mszy polowej. 


, 


Me tknęli go Słynni złodz.eje amerykzÓScy 
dopiero rece rodaków zonerowałj mu kes'eń, 


REEMIGRANT OPŁAKUJE 10 CZEKÓW NA SUMĘ 11.000 DOLARÓW. 


Lwów 14. sierpnia. 

(7) W poszukiwaniu za chlebem wy- 
wędrował z Trzciany pow. Krosno do 
Ameryki Teodor Suszko. Przez kilka lat 
uciułał sobie trochę grosza i powrócił do 
rodzinnych stron z zamiarem kupna ka- 
wałka gruntu. Dowiedzieli się o tem tamt. 
złodzieje, którzy spodziewając się więk- 
szego łupu w dolarach postanowili go o- 
kraść. Plan swój wykonali, bowiem z tyl- 


nej kieszeni spodni wyciągnęli Suszce 
czeki na 1.100 dolarów. wystawionych 
przez Bank The First National Bank Ja- 
nes V i II Wis. Wykradziono mu 10 
czeków po 20 dol, 8 po 50 i 5 po 100 
dolarów. Pozbawiony owoców swej dłu- 
goletniej pracy Suszko zawiadomił tamt. 
posterunek o kradzieży. Za sprytnym zło- 
dzicjem wszczęto dochodzenia 


Z życia prowincji. 


Kronika przemyska. 


0d naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w sierpniu. 
Kioski dla inwalidów. Staraniem zarzą- 
du miasta wzniesiono w różnych punktach 


| Przemyśla kioski dla inwalidów. Budyne- 


czki te wzniesione z wielkim smakiem ar- 
tystycznym, stanowią prawdziwą ozdobę 
ulic i placów miasta na razie’ widocznie 
zaniedbanych i oczekujących lepszej opie- 
ki ze strony nowej rady miejskiej. 
Podwyżka taryfy autobusowej Przemy- 
skie Tow. aulomobilowe podwyższyło ta- 


niach. Przyczyną te] poawyżki jest niedo- 
statoczna frekwencja i poparcie publiczno- 
ści, która nie dostatecznie korzysta z tego 
dogodnego środka lokomocji. 

Dwoma wieczorami kryminału — tea- 
tralnego uraczyli nieznani sprawcy tute;- 
szą publiczność w Domu Robotniczym pol 
firmą „lego jeszcze nie bylo“ oraz tenor 
Dethelen-Thelini, który swoją niezmierną 
chrypką przeszedł wszelkie oczekiwamia. 
Oba wieczory cieszyły się mimo to znacz- 


tyfa jazdy na poszczególnych przestrze- | ną irzkawencją rozczarowanej publiczności. 


Kronika jarosławska, 


(Od naszego korespondenta). 


Jarosław, w sierpniu. 

Jsobiste. Radca Woj p. Prezentkiewicz 
po powrocie z urlopu wypoczynkowego 
objął z powrotem urzędowanie, 

Likwidacja strajku Stolarskiego. Trwa- 
jący od pnzeszło 14 dni strajk stolarski na 
tle ekonomieznem został zlikwidowany. 
Pracodawcy przyznali „20 proc. dodatku do 
dotychczasowego zarobku. 

Pożar wybuchł 8 bm. około godz. 12 
w nocy przy ul. Spytka w sklepie galan- 
terji i przyborów krawieckich  Aschera 
Wagschala. Przybyła bezzwłocznie miej- 
ska straż pożarna pod osobistem kierowni- 
ctwem naczelnika p. Ziembowicza dzięki 
energicznej akcji ratowniczej pożar w za- 
rodku stłumiła. . 

Karygodny wybryk- Bolesław Slariko 
z Mumimy doniósł, że w drodze z Munimy 
do Jarosławia dopędził go samochód Nr. 
Kl 2964., którego właściciel jak po wyle- 
gitymowaniu stwierdzono Stefan Karsch, 
właściciel dóbr z Radomia, uderzył Stań- 
ka kilka razy po twarzy i przewrócił mu 
wóz do rowu. Przeciwko napastliwemu 
„obywatelowi ziemskiemu P. P. zrobiła do- 
niesienie karne do sądu. 


To jedyne w swoim rodzaju wydawmie- 
two zawiera opracowany według najnow- 
szych urzędowych danych spis wszyst- 
kich gmin Rzeczypospolitej Polskiej ze 
wskazaniem przynależności ich do powia- 
tu, województwa, urzędu poczlowego, u- 
rzędu telegralicznego, oraz z podaniem 
najbliższej stacji kolejowej. 

Ponadto „Informator“ zawiera wialo- 
mości, dotyczące komunikacji wodnej i 
lotniczej, taryfy pocztowe, telegraficzne, 
kolejowe i t. p. a także wszelkie inne in- 
formacje z zakresu lokomocji i (ramsporlu 
towaru. 

Żródłowe i. ścisle 


opracowanie tego 


Znowu harce szoferów antobnsowycn- 
Michał Saląpiel zamieszkały w Misztalach 
obok Jarosławia zgłosił, że szofer autobu- 
su Nr. Kr. 6761. kursującego na przestrze- 
ni Sieniawa-Jarosław, jechał szybko i tak 
nieostrożnie, iż potrącił konia i tylko 
wskutek szczęśliwego zbiegu okoliczności 
uszkodzenie nie nastąpiło. 

Uroczystość poświęcenia dzwonu w 
Miękiszu Nowym ad Jarosław, odbyła siq 
5. bm. pnzy współudziale reprezentantów 
władz ze starostą p. Marianem Schałeym 
na czele, oraz oddzialu strzeleckiego, który 
nu cześć Marszałka Piłsudskiego otrzymał 
im. „Józef. Ponadto Komitet budowy 
szkoły im Józefa Piłsudskiego w Mięki- 
szu Nowym, który równocześnie zajął się 
wybudowaniem dzwomicy wystosował da 
Marszałka Piłsudskiego na ręce radcy woj. 
p. Prezemtkiewicza telegram hołdowniczy. 

Gzworaki, tj. czterech synów urodziła 
Katarzyna Krzyżanowska z Kramarzówki 
pow. Jarosław, o wadze po 3 kg. zupełnie 
normalnych, którym dano imiona Józef. 
Augustyn, Leon i Feliks. Nowonarodzeni 
i matka są zupełnie zdrowi. 


podręcznika adresowego pozwala mniemać, 
że odda on wielkie usługi sferom handlo- 
wym i przemysłowym, oraz wszelkiego 
rodzaju urzędom i instytucjom przy adre- 
sowaniu korespondencji i wszelkich przew 
svłak pocztowych i kolejowych. 


Składki. 


y 


Dla staruszki kalekł: W. N. 2 ża. 
Dla Wiktorji: W., N. 2 zł. 
Dla matki Obr. Lwowa: W. N. 2 zł. 
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Niezwykle wytrzymały 
złodziej. 


uniósł w sobie kule posterunkowego 
i zniknął w lesie 
Lwów, 15 sierpnia, 

(D W Niżankowicach grasował 
już od dłuższego czasu znany zło- 
dziej Michał Strychałski. Nałogowo 
kradł on wszystko co mu wpadlo 
pod rękę. Kiedy już przebrała sie 
miarka cierpliwości wieśniaków, za 
wiadomili oni okoliczny posterunek 
i prosili o przytrzymanie złodzieja. 
Poster, Antoni Kwiatkowski udał się 
do mieszkania Strychalskiego i tam 
go aresztował, Złodziej jednak wyr- 
wał się nagle i począł uciekać. Po- 
sierunkowy ścigał go, a widząc, że 
nie zdoła go przytrzymać, strzelił 
kilkakrotnie z rewolweru, raniąc zło 
dzieja w nogę. Mimo ran zdołał 
Strycharski dotrzeć do lasu między 
Brelińcami a Witoszyńcami i znikł 
w gąszczach. W pościg za złodzie- 
jeem udał się posierunkowy w to- 
warzystwie psa policy jnego. Dotych 
czas mic zdołano przytrzymać 
zbiega. 


iz 
Odciążenie policji. 
Warszawa, w sierpniu, 

(e) Minist. spraw wewn, rozesłało 
okólmik do wojewodów, polecając im 
stogowamie się do przepisów o gatrm- 
dniemin policji i o nieobciążanin jej 
zbędnemi, nie należącemi do niej czyn- 
nościami, 

Okólnik ten wyduny został z tega 
powodu, że mimo Tozjporządzenią Pre- 
zyłdenta Rzplitej o Policji Pańsiwowaj 
zdarza się wciąż zalrudnianie policji 
czynnościami do niej nie należącemi, 
względnie takiemi, które powimny być 
częściowo wykonywane przez inne 
organy. ) 
uan au 

Przcowitość L'gi Nor. 

Genewa, w sierpniu. 

Generalny Sekretarjat Ligi Nar. 
przesłał wszystkim państwom nale- 
żącym do Ligi roczne sprawozdanie 
a działalności Rady, komisyj i kon- 
ferencyj. 

Sprawozdanie zawiera przegląd 
działalności politycznej i gospodar- 
czej Ligi N. Ogółem wpłynęło od 19. 
maja 1920 r. do sekretarjatu Ligi 
1718 wniosków dotyczących zawar- 
cia różnych układów i umów. 

Zarejestrowane układy stanowią 
cała bibljotekę z 68 tomów po 450 
stron i zawierają ogółem 1600 tck- 
stów różnych układów. 

Budżet Ligi Nar. przewiduje za 
potrzebowania 26.861.244 franków 
złotych. W r.b. wynosił budżet 
25,383.817 franków zł. 


Brak względów dla 
królowej piskności. 


N. Jork w sierpniu. 

(ce) Hiszpańską królowę piękności, któ- 
ra przybyła do Ameryki jako uczestnicz- 
ka międzynarodowego konkursu piękno- 
ści w Galveston, spotkała na ziemi ame- 
rykańskiej niemiła niespodzianka. 

Władze amer. okazały niesłychanie 
mało rycerskości w stosunku do „Miss 
Hiszpanji* i zarządziły jej aresztowanie 
tylko dlatego, ponieważ przedłużyła sa- 
inowolnie swój pobyt i nie postarała się 
o odnowienie zezwolenia na gościnę w 
Ameryce. 

Trudno w tym wypadku rzeczywiście 
mówić o nadiniarze gościnności... 
—o9 


Śr. 146, 
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Dodatek tygodniowy do Nr. 6591 z dnia 15, sierpnia 1928, 
Pod rodake'a JENNY PELEŃSKUAJ 


POGADANKA, 


Lwów, 14. sierpnia, 

Puprzedwią moją pogadankę zakoń- 
czyłam życzeniem, byście wszystkie 
Miłe Panie i każda z osobna manczyly 
się szukać w każdym Uniu, w powswzech 
nem toku życia promyka jasności, od- 
robiny radości, któraby każdy szary 
dzień zabunwiłą, na różówó, duszy mie 
dała utonąć w potnroce. 

A może niejedna z Was wzruszy á 
pałitowaniem ramronumi, nie mógąc 
dać wiary, aby takie małe tadości wy- 
starczały w żysiu lub by je było 
tak latvo w każdym dniu analeść, 

A jednak, Miłe Panie, kto nie chce 
imay w szarej pomoce aż  błyśnie 
dlań promienista pułnia szczęścia, ten 
nie może być makisymalstą. 

Musi przeważnie posiąść le 6ztukę 
jak należy miząć na nié swego losu 
kazdy drobny promyczek, każdą świe- 
tang chwilę, aby w nią zdobić swą 
dole, aby nią rozjsdniać dusze. 

Bo żaslanówiiy się tak rozważnie, 


Miłe Panie, czy istotnie na wielkie 
Szczęście, wielkie pówodzenie można 


tak bardzo 1 liczyć w žy? 

Iluż to jest takich sžozešliwych wy- 
brańców fortuny, którzy nógle wygry- 
wagą, wielki los, dzięki czańu weziyet- 
ko, co było dla nich dotad miedostęp- 
na — życie w wygodhch I zbytku staje 
się odrazu ich udziałem. Albo czy tak 
wiele widzimy ma świecie dealnie do- 
branych stadeł tych  romsmtycznych 
królewiczów, którzy swą wybrankę đa- 
va skarbami swugo sercu i swojej 
szkatuły? Dla ilu stwarza się jokas 
nadzwyczajna, półna żaszezyłów i ho- 
notów  kańjera? 

Tacy i Lys podobni wybrańcy losu 

— przyznać musicie, są — są nielicz- 
M. a i co do nith nie zawsze można 
twierdzić, że posiodi szeżęście. Często 
bywa nawet przeciwnie, człowiek w 
zmienionych nadawyczajtwym. trafem 
losu warunkach życia nierzadko czuje 
Się gorzej, hiż w swoja popizedniem, 
skromniejsze položeniu. 

Bo nie to stanowi © szczęsciu, co jugl 
zewnątkz nas, lecz nasze odczucie we- 
whętrziie. Trzeba umieć być szezęśli- 
wyr, trzeba umieć ztujdówrać radość. 

A tę sztukę częściej posiadają - lu- 
dzie skroni, nie uślepiwjący drugich 
swym blaskien zewnętrzny. 

T tej umiejętności w szukaniu chwil 
jasnych pragna dla Was, Miłe Panie. 

Że dla, kubieły najwigkszem żródłeni 
radości | słóżęśkia gą dzieci, to nie 
bydzie nowem odkryciem Czy możę 
być smutne, żóBypiema imateczka, gdy 
takie małe bobo już żtana wyciąga do 
niej rączki, do lóżka prosi się no piesz. 
canki, opowiada wstle a ten, co lo się 


ma. śniło, o radościach dia, zabanyasch 


i zabawkach, gdy glądzi mamusi racz- | 


ką zasępidne jakas tragkę czolo? 

Od uśmiechnięglej twarzyczki dziecka 
bije w duszę matki tyle promienności, 
że zdoła jej rozjaśnić wszystkie co- 
dzienne kłopoty i trudności egzystencji, 

Ale nic kazda ma ten sukurs nabu- 
ralny, najbardziej kobiecym agpiraejom 
odpowiadający. 

Czy te inpe maja zrczysnowić z szu 
kania wokolo siebie tych jasnych pro- 
mytków radości? 

Bynajmniej. Daje nam je każde zi- 
miłowiwnie, jakie w eotie wzbudzić u- 
mięmy. Tle waprzykład radości można 
czerpać w hodowli kwiatów. Jak ma- 
uieszy każdy świeżo wykwitły pączek, 
każdy liść na rzadkiej roślinie, z jaką 
radością i wwagą śledzimy jogo rezwój, 
jak dumne jesteśmy z tago naszcyo 
roślinnego królestwa, czy to dkladają- 
cego się g roślin wazonowych, czy lez 
ogródka, pod otwartem niebem. 

NE Aa radość dać może kulek- 
cjonerstwo, o ile prowadzi się je ze 
zmawslwem u zrozumieniem, pracu 
prowadzona w kierunku swych zgo- 
ności i zamiłówań., dig jednych stu 
dia Miorackie, naukowe, 
dla imnych odpowiadające im 
tyczne kierunki... W każńcj dz 
nie, nowy postgp uczyniony, nawe ide. 
czy nawy pomysł, do którogo docho 


al yetytczne 
prak 


u A 


dzamy  śswmożstnie, staje się źródłem 
radości, daje nam promyk  szezęściu 


A mie można pumnąć jegócze jodna- 
gó, obficie bijącego Źródła radości 
Jest niem radość czynienia dobrze dru- 
gim, wywoływania na twarzach dru 
gich uśmiechu zadoweleniu, jacnej po 
gody. 

Niektóre kobiety mają w tym kie. 
runku szezególniojszy talent, | Umieją 
rodzinie, mężowi, dzieciom, czy nawet 
ludzióm ubcfra, wśród klórych żyją, 
ptzyspatzać radości diibnemi miłemi 
niegpodzizńkami, dowodem swej my- 
sii pamiętnej, troskliwej, 

Jakiś bukiecik świożych kwiatów na 
atolo daje posiłkowi rodzinnemu cha: 
rakier wesołego święła, jtkaś ntospo- 
dzianke w formie UElznej potrawy, 
jakiś miekosztowiny pódarek z rzeczy 
właśnie w tej chwili pożądanej. 

A przylem dar najcduniejszy, poro- 
da wmyetu, udziolająca sio drugim, 
zdolność wyczicjia tych słów, jakie w 
danej chwili właśnie mależy powie- 
ğzieć, T ta radość, jaką odezitwa się w 
głębi swej istoty, gdy sio widzi, że u- 
dalo się nam usunąć chuurę z uko- 
chanego ozóła, natehnąć otuchą awat- 
pinte sorco. 

To wszyslku są lv radości druu po- 
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wszedmiego dostępne dia wszystkich, 
którzy umicją po nie sięgnąć. 

W odczuwaniu radości z drobnych, 
codziennych darów istnienia, z piękna 
przyrody, z blesku słońca, z słów i 
czynów ludzi dobrych, z drobnych wy 
danzcń i rozrywek leży źródło 
szczęścia. Kto ten dar posiada, będzie 
się czuł szczęśliwy, choćby przez całe 


| 
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Życie niydy Worlunaw mia zatrzymała 
specjalnie dla niego swego  przepyłsz- 


nego rydwanu, nie wypróżniła dlań 
do dna rogu Amaltei, Życie złożone z 
małych radości może być piękniejsze 
i pełniejsze, niź wyjątkowy blask nagle 
wzbłysłej pomyślności, 

J. P. 


Z dziedaziaw rnódy, 


z 


U wrót jesieni. 


Lwów, 14. sierpnia, 
z„arówyo le panie, które whasnc- 
mi siłami lub przy pomocy wziętej de 
domu, sporządzają garderobę swoją i 
żeńskich cztionków wodziny. 


S 


1) Szykowny kostjum 
saczyk Jesienny z szalem wszytym 


zapewne przyjdzie czes sposobuy do 
jej używania, a przytem. íi łatwiej tc- 


raz w sezońie jeszcze ogórkowytn do- 
stać, kogoś do szycia, a 1 u krawczyń 
niema gorączki sezonowej, 
ana niemitego czekaniu 


więc 
długiemi niobaz tygodniami ra. zrobie- 
nie piaszcza, kostjumu lub sukni, przy 
czan przy wolniejszym czusie robota 


się 


wypadnie sicwanniej i zalidnieć a i 


| 
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jak mie- I 


miej le, kióre oddają robalę do kraw- 
czyni dobrze zrobią, jeśli zawczasu 
zaczną się przygołowywać do sezonu 
jesiennego. Jeśli chodzi o domową ro- 
bole, lo zanim się z nią uporamy, już 


spacrwowy z mulerjau w drobną kratkć, 2) Modny pla- 
jako kołnierz. 


cena bedzie bardziej umiarkowana. 

Dlatego dla użytku. naszych Czytel- 
niczek podajemy w dzisiejszym nume- 
rze szoreg prektytznych, mietrudnych 
do wykonaniu wzorów, obejmujących 
mniej więcćj całókształi zapolrzebowa- 
nią, żesietrnógo. 

Pieńwsże nasze ryciny dają prze- 
gląd tak dzis prakttcznego i celowego 
kombinowania stroju, by mógł służyć 


Ji. 
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Bluza de kosijamu, uzupełniona na 


Spodniczka do kostjurun do 


leniuszka. 


doszyta 


apclnsz jesienny z nierówną krysa. 


ną rozmaiie okaze 1 zmiany lempera- 
turyj „ak to już w poprzednim artykule 
z działu mód wykazaliśmy, objaśnia- 
jąc tajemnice płaszczyka trench coat, 


sie 


W podobny sposób kompletuje 
suknię i kostium, Zasadnicza całość, 
to spodmiczka i żakiet sporządzone Z 
lego samego materjału, jak to widzimy 
na rycinic 1. Na dalszych rycinach 
2.18. widzimy dalsze części składowe 
tego kompletu. Rycina 3. zazmajamia 
nas z prasctycznem wykonaniem spod- 
niczłkej do kostjumu. Aby leżała nie- 
nagamnie najłepiej jest doszyć ja do 


e 


rycinie obok modna kamizelką. 


leniuszka płócientego wycietym z gro- 
du i bez rękawów, > 

Spodmiezka ma ulubiony obecnie 
formę z obwartemi bokami, nałożonemi 
jeden. ma drugi, tak, że tonaj prawy się- 
ga aż do lewego boku i odwrotnie, 

Na fig. 2. widzimy szykowną blu- 
zeczkę do tej spodniczki, (którą można 
nosić pod żakiet. 

W dniach cieplejszych zamiast. %2- 
kiedy. ubiera się na następnej rycinie 
zamieszczoną, kamizelkę bądź to w ży- 
wej barwie, bądź z gładkiego mstetfa- 


rać żakiet na kamizctkę,  Komlbinecji 
taka, nadaje sie rzecz prosta, także pod 
płaszcz. 

Druga Fig, na ryc, 1. przedstawia 
szykowny plaszczyk jesienny Z am- 
gielskiego materjału w dużą kratę- 
Gharakterystyczny przy tym módelu 
jest kolniorz w formie szeka, który u- 
irzymuje się nadal em vogue w nowym 
sezonie. 

Znamienny dla mody jesiennej jest 
również kapelusz pilśniowy, umieszcze 
ny ma ryc. 4. Sylwetka głowy modnej 
pami przedstawia się tutaj  odmienmie 
niż dotychczas, dzięki mierównej kry- 


Dwie Suknie- 


szych. 


nądaiace się 


dla lęż- 


nak wa kn O 


, 
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„KOBIETA W DOMD t SALONIE" 
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sie na ukos noszonego kapelusza. Pod 
tą nizko z jednego boku  omuszczoną 
krysą mika zupełwie jedna oko ele- 
ganiki, za to drygie występuje wrikdiocz- 
iej amiżełj dawniej, co zapewne po- 


Sukienki dla podlotków. 
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ć będzie swój celkiem specjalny 


pieprzyk. - 

Panie kospuletlniecjsze — a przecież 
1 w obecnych czasach kutacgj odiłu- 
szezagąycych zdarzają się lakie 
winny zwracać szczegółniejszą uwagę 
na krój sukni, aby ich tusza mie wy- 
stiępowała zbyt rażąco, 


Dla takich, osrąglejszych niewiast 
nadają się bardzo korzystnie obie suk- 
nie na rycinie 5, Pierwsza jest na na- 


szym wzorze wykonana z crepe geur- 
getto, nie maiej dubrze jednak może 


wyglądać z lekkie wełor. Z tyfu gde- 
ców posiada ta, suknia rodzaj połeryn- 


ki, edpomiadającej nrzodniej część: 
spodnicy. Peierynka tu będzie tylko 
dobrze wyglądała w crepe  georgetle. 


Szyłkonyna jest  umioszezona obok 
sukaia popołudniowa z jednega z licz- 
nych grutunków krep jedwatmych. 
Szykowne ubrania dla, podłotków 
wńidziary na ryc. ©. i 4, Pierwsza Su- 
kienka z jasnej gcorgelly wełnianej z 
wdzięcznemi miari gkośnych  zakla- 
dek, druga z eiemnei krepy chińskiej 
z marszczone karczkiem I falbankarat 
wyglądają bardzo młodociamie, 
Niemniej szykowiry w swojej pro- 
socie jest płaszczyk welmiany w pa- 
stelowym kałorze, uzupełniony skron- 
nym kloszowym  kspelusikiem w tym 
samym tomie. Nina. 


Z nygjeny i pielegnowania urody. 


Piękne oczy. 


lwów, 14. glenpnia, 

Niewiele osób zdaje sobie należycie 
Sprawę, od czego zależy piękność oka. 
Dlaczego niektóre oczy są pełne wy- 
razu, żywe, figlarne, to «nów melan- 
cholijne, majestatyczne itd, Odpowiedź 
mie jest tak łatwa, gdyż skladam się 
na to rozmaite czynniki, przyczem 


„ku w najściślejszem znaczeniu przy- 


pada właściwie bardzo niewielka 
tola, Z wyjątkiem jakichs poważmiej- 
szych defektów jablka ccznego, które 
naturalnie są powańwym błędem pięk- 
wości, w oczach normalnych właściwie 
niema dużej różmiey, fesli się je obser- 
wuje same dla siebie. Kolor tęczówiki 
stanowi jeszcze majważmniejszą, różnicę, 
obok tego jeszcze może być mowa o 
większej lub mmiejszej źrenicy i zaber- 
wieniu białka ocznago. Pozatem jed- 
nak każde jabłko oczne: jest da dru- 
giego podobne 

"Ważniejsze dla wrażenia ogólnego 
jesi otoczenie oka. A więc w pierw- 
szym rzędzie wyściółka tłuszczowa, 
wypełniająca jamę oczną. Jeśli jest za 
obfite, to wypycha galkę oczną ti 
wirzch i wówczas oczy są madmiernie 
wypukłe, co szezegółniej silnie wyste- 
puje przy chorobie Basedowej., 

„Gdy wyściółka ta jest zbyt skąpa, 
to gałka oczna zapada za głęboko i 
nadaje oku wyraz cierpiący. 

Wielkie znaczneie posiada obwód 
powiek, od ich formy zależy także for- 
ma i wyraz oka. W dalszym rzędzie 
na. piękność oka składają się brwi 
i rzęsy oraz muskuły, otaczające jamę 
tezną, a wreszcie nasada nosa, 

Zachodzi pytamie, czy nowoczeda 
kosmetyka posiada Srodki dla korek- 
tury oezu? Wiele osób ma nieprzezwy- 
ciężony lęk przed wazystkiemi proce- 
derami, dotyczącemi oczu. Jest lo po 
ęści słuszne, bo oko jest jednym z 
Neijjcanmiejszych organów. 

Jednak jak już wynika z tego, co 
wyżąj powiedziane, przy tych kosme- 
tycznych zabiegach właściwie 
sko mie mobadzi w. Tę 


Natomiast można przejwowadzić ko- 
reklturę powiek, I tak, gdy oczy są 
zanadlo wypukłe, można temu zaradzić 
przez lekkie zeszycie  zewnęłtrznegu 
kącika powiek. 
Żamikiowi wyściółki luszczowej i 
spowodowanym miem zgpadtyjm oczom, 


można zapubiedz przez  pudmiesienio 
agólnego stanu  zimowia, Szpecące 


podkowy i worki pod oczyma można 
usunąć drogą cpeoratywną przez na- 
cięcie i ściągnięcie skóry ppd dolną po- 
wieką. Także przez usuniecie nadmier- 
nej wyściółki Uuszczewej zapobiega 
się tworzeniu worków pod oczyma, 


Niernniej można drovą. operatywiią 
usunąć zmarszczki na powiekach pirzeż 
nacięcie skóry i 'wyprężemie jej, przy- 
czem szew unieszezaą się niewidoczmie 
tuż mad rzęsą. 


Korckiury nasady nosowej, . jakoteż 
muskułów są także do przeprowadze- 
nia, Niemniej nie należą już dziś do 
rzadkości korektury brwi, którym na- 
daje się ksztalt dowolny, zwłaszcza, 
gdy są one zbyt bujne lub zbyt sze» 


rokie. 


Próbuje się też obecnie wszezepiania 
włósów do brwi i nzęs, 2 nieszczegól- 
nym jednak skutkiem, 


Zdolii operatorzy mogą też prze- 
prowadzić korekiutę położetńa jabłka 
ocznego, a szczęśliwe operacje zeza są 
Już rzeczą powszechnie znaną. 

Alia. 
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Dno nędzy: Naprawdę złotemu i mguy 
niezawodzącemu gercu Czytelników na- 
szych polecamy wdowś po poważnym 
rzemieślniku: Iwowatrim, matkę legionisty 
1 obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesje- 
nych ran — znajdującą się obecnie w obli 
czu Smierci głodowei. Nieszczęśliwa sła- 
ruszke jest nadło ciężką kaleką, tak, że 
zupelnie najdrobnięjszej nawet kwoty nie. 
jem w możności zapracować. Datki przyj- 
tonje Adzmnistracja dlą „Mat obroścy 
Lwowa 


lanma * aaas 


Psie wędliny w Kielcach | 


Warszawa, w sierpniu. 

(e) W Kielczch komisja złożona z 
członików Tow. Opieki nad zwierzgta- 
mi przeprowadziła wizytację u miej- 
scowega rakarza i prócz niestychanmych 
nieporządkówy i mołającego o pomstę do 
nicba ogólnego elemu sanitarnego, zna- 
lasta w stoddle dość dużego rozmiaru 
mąsżymkę do mielenia mięsa przytwier 
dzong do dębowaj deski, na której zna- 
leziona ślady mielonego mięsa. 

„Czydby: tam odrazu wyrabiano kieł 
base?“ 
1 søkoda, że pyłamie to roswostawia bez 
odpowiedzi. — Wyszło nadto na jaw, 
żę rakarz ten sprzedał kieleckim rze- 


¿nikom 6 śmiń karmionych niewątpli- | 


wie paiga padling i Kielczanie „zajaudali 
śię temi wędlinkemi. Smacznego! 

nk * ona 
GIEŁDY. 


ULU WARSZAWSKA, 


Warszawa 13. sierpnia. (Tel. G. P.) 
a) Papiery państwowe. 5 proc. e a 
dolarowa (dolurówka) 91—-89 1/2, 5 pre. 
pożyczka konwersyjna 67, 5 pre. poży- 
czka kolejowa 1925 61 90, 6 pre. poźy- 
ćzka kolejowa 104, 8 pre. Listy zast. Bku 
Gosp. Kraj. 94, 8 pre. Listy zasi. Bku 
Rolnego 94, 3 pre, Listy zast, Polsk, Bku 
Komunalnego 94, 4 pre. poź. stabilizacyj: 
na 92. 

b) Waluty i dewizy: Belgja 123.69, 
Hoiandja 356.80, Londyn 43.18, N. Jork 
8.88, Paryż 34.76, Praga 26.36, Szwajca- 
rja 171.22, Wiedeń 127.37, Włochy 46.52. 

Warszawa 13. sierpnia. (Tel. G. P) 
Bank Dyskontowy 134.50, Bank Polski 
184 1/2, Bank Zachodni. 37, Kijewski. 80, 
Elektr. Dabrowa 78 1/2, Elektryczność 
84. War. Tow. Cukr. 63 1/2, Łazy 8, Wę- 
giel 99 1/2, Nobel 33, Cegielski 47, Lilpop 
43, Modrzejów 48 1/2, Morblin 230, Paro- 
wóz TT. 39, Pocisk 9, Rohn 12, Rudzki 51, 
Starachowice 56 12, Zawiercie 27, Bor- 
kowski 16 1/2. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych 13. sierpnia. (Tel. G. P.) Paryż 
20.80, Londyn 25.22, `N. Jork 5.19 12, 
Belgja 72.25, Włochy 27.17. Hiszpanja 
36.75, Holandja 208.32 1/2, Berlin 123.70, 
Wiedeń 73.27.56, Sztokholm 139.10, Oslo 
138.70, Kopenbaga 138:70, Sofja 3.76, Pra 
Ba 14.39 1/2, Warszawa 58,22 1/2, Buda- 
peszt 90.56 BA, Ateny 6.74, Konstanty- 
nopol 2.66 5/8, Bukareszt 3.16, Helsing- 
fórs 13,08 


GIELDA PARYSKA, 
Paryż 15. ni sg (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 124.25, ork 25.59, Belgja 356, 
A 427 a Włochy 133.85, Szwaj- 
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RUDOLF NEUV 


— zapytuje „Gazeta Kieledka” | 
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carja 402 1/2, Danja 683, Norwegja 683, 
Szwecja 685 1/4, Praga 75 3/4. Rumunja 
15.55, Niemcy 610, Wiedeń 359. 


austr. 


z ama 15 sierpnia. 1928 


korony czeskie 0.26.50—0.26.75, 
1.25.50—1.26.00, 
0.05.66, franki francusk. 0.3:4.50—0.34.80. 
franki szwajcarskie 1.71.50—1.71.75, fun- 
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szylingi | 20 franków 34.40.00—34.70.00, 20 marek 
leje 0.05.38— | niem. 42.40,00—42.70.00, 10 rubli ros. 
16.80-47.20. 


SREBRO: Kor. ausir. 0.67.50---0.68.00, 


GIEŁDA LONDYŃSKA. ty szterlingi 43.40.00—43.60.00, czerwień. | 5 kot, austr. 3.48,00—3.52.00, flor. austr. 
Londgm 13. sierpnia. (Tel. G. P.) N. | ce sow, za jeden 25.50—26.60. | 174—1,75, rubie rosyjskie 2.28—2.90, 
Jork 4.85.46, Kanada 4.85.18, Holandja ZŁOTO: 20 koron 36.40.00—36.70.00,  kopiejki za rubcl 1.40—1.15, 


12.10.45, Francja 124.24, Belgja 34.902, 
Włochy 92.81, Niemcy 20.380, Szwajcarja 
25.218, Hiszpanja 29.08, Danja 181.86, 
Szwccja 18.1.80, Norwegja 18.1.86, Por- 
Ingalja 192.90, Hclsingfors 163.81, Ateny 
34.42, Wiedeń. 43.30. 


OBROTY PRYWATNE, 
Lwów 13. sierpnia. 
Tęndencqa zwyżkowa. Obrót ożywiony. 
WALUTY: Dolary ameryk. 8.88.25—— | i 
8.88.75, dolary kanad. 


Lagertjca 
| w GAZECIE 
| PORANNEJ 


8.82.50—-8.83.00, 


FABRYKA per TWO RERACEJTYETNA | 


NEAN WALSKI war WARSLAWA 


L. 74. 654Te. Seku 


-Bank Gospodarstwa „Krajowego, Oddział we | PSZĘNI GB OKRNAMIE: 


Lwowie uwiadamia P. T.: Subskrybentów, że efek" 
tywne obligacie 4 proc. premiowej pożyczki Inwe- 
stycyjnej będzie wydawał 


do dnia 31. sierpnia b. r. 


Sztuki niepodięte do tego terminu zostaną zło- 
żone de depozytu P. T. Subskrybentów za policze- 
niem należ,tości depozytowej 
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—— JĘGZWIEŃ DZIW 


ti 


Dom Rolniczc-Handlowy 


TADEUSZ WAGŚUDE | Sha 


we Lwowie, Chorążczyzna 18. Tel. 8—33. 
Dostarcza: 


oryginalny Friedrichswerther 
Berg, Nordland, Engelen (Gór- 
aa Bawarja). | 


LIG OTYGIAGIME Nate 0 ozone o Polako 


wezesne. _ 
PELKUS LOCHOWA. 
WIERZBIEŃSKIE. 
Kazimierskie, Dańkowskie selekcyjne, Wło- 
szańowskie, Ropalińskie, Wangenheim, Zee- 
Jandzkie i t. d. 

OSTKI. — Ostka Grod: 
„ kowicka. OSTKA GRIJ. 
30 LOSNA ZALESKIEGO, Ostka Łopuska, 
Ostka Mikulicka, , ZABORZANKA%, Złotka 
prof. Miezyńskiego, Ostka Biała Puławska 


Nr. 217; Udyczanka Podolanka, Lwowianka, 
Banatka, „Usgar* Kirschego 
BEZOSINE. —  Svaófska „Słoneczna* l., 


Svaldfska „Korona“, Svałótska „Pancerna “IL 
Śvalótska „Stalowa“ 


Bogatka, Dańkowską selekcyjna, Dań- 


kowska Graniatka, Konstancja Kazimierska, 
Puławska Wysokolitewka Nr. 189, Squareh- 


ead Grodkowicki, Wysokoliie yka Sobie- 
szyńska, ” 
r Pszenice Stieglera Nr. 22., bumotka 
zwycięzca. 


Electa, Litwinka, Książę Hatzfeld Hilde- 
branda, Edel „Epp“ Bielera, Crieven, Dick- 
kopf Heila P. $. G. Horta i Dickkopf. 


Pszenice Sandom. Wielkop. Hodowli 
Nasion „S. 2.0, „S. 3. „S. 15.“ i inne. 


Dostarcza również: pierwsze i drugie odsiswy kwali- 
fikowane wymienionych odmian. 


ZBOŻA SIEWNE, starannie oczyszczo- 
ne, dorodne, jednolite odmianowo, po cenach 
o 10%, — 15% wyższych od cen targowych. 


Ps majemy zamówienia od 100 kg. w zwyż. 


iiem rozszerzenia Pożódchiistóh i ustano 
wienia STAŁYCH JEDNOLITYCH CEN 
WYSPRZEDAWAĆ BĘDZIE FIRMA 


W SKŁADNICACH: 


Ul. Gródecka 
prz diem — ohacnia 


Wi. Krakowska 
- przedłam —. obecnie 
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Uboga staruszka, 65 lat liczące, kaleka, 
sma atiputowaną noze å uszkodzoną rekę, 
wskutek czego jest zupelnie niezdolną do 
pracy, prosi o łaszkawą pomóc. Datki skie- 
sować należy do Administracji, dla stary- 
szki kaleki. 


KORESPONDENCJA 
12 groszy za Wyraz. 
DZIESIĄTEGO prosilem o list poste re- 
stante, nie roznmiwm milczenia. Cze- 
kam. Stan. *2578 
POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyraz. 


STARANNIE. szybko po cenach konkuren- 
cyjnych przepisuję na maszynie. Fran- 
kowska, Jachowicza 26 I p. ua lewo. 

6530-7 


MŁODA, mtel. gospodarna, przystojna, 
sóhka zajmie się gospodarką domową u 
samotnego, kuluamałncgo pama, za skrom- 


0- 


ue wymajgrodzenie. Zgłoszenia listowno. | 


P. R. P, Jamnica, 
Jankowska. 


pocz łtanisławów. 


6558 | 


OGRODNIK, lut 26, z 7 letnią. praktyką i! 


bardzo dobrymi świadectwami posz 
3 posady 
iarzynowo-kwmiowo-handłowym w mie- 
scie lub na wsi pod miastem. Może pod- 
jać się zalożenja nowego ogrodu jarzy- 
nowo-kwiatowo handlowego. Konstanty 
Pawbiszyn w 'lurzy Wielkiej poczla So- 
kołów koło Stryja 6561-3 


< 
POSZUKUJE się do nowo vrząsizonego rały- 
' ma handlowego w Horodence nadmiyna- 
rza. Tylko nierwszorzadne siły, z poda- 
niem dotychczasowego zajęcia 1 referen- 
cji, zechcą wnieść oferty po adr. Press- 
ner, Haber i Ska, Zaleszezyki. 6519-5 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


u- 
samodzietnej przy ogrodzie 


POSZUKIWANI ZASTĘPCY prowincional- | 


a im na woj. Lwowskie, 
Tarnopolskie i Wołyńskie dla sprzedaży 


duńskich wirówek do mleka „Titan“ i è 


Stamisławowskie, | 


kwirowania wiejskiej klienteli. Inżynie: | 
kwirowania eje) klienieli. Inżi 


rowie KAZIMIERZ i BOLESŁAW NEY- 
MAN. Lwów,  Chorążczyzny 6, Tol, 
b4—08 6495-3 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za Wyraz. 


PANIENRĘ z dcohrego domu katoliczkę 
najchętniej ze sfer ziemiańskich z calem 
utrzymaniem przyjme. Bliższe informa- 
cje z grzeczności plac Trybunalski 1, 
drzwi 8, lub Fstównie do redakcji pod 
M. +8: 6571-2 


UCZENICE przyjmie intelizentna wdowa l 


do obszesnego, frontowego pokoju. Z ob- 
sluga i ulrzymaniem, także pomoc w ni- 
ueo możliwa, Zgłoszenia: Wabrsuge- 
rowa, Łyczakowska 55. 6577 


POSZUKUJĘ suchego magazynu nwożliwie 


dojezd kolejowy blizko dworców Lwów. | 


Pospieszne zgłoszenia „Magazyn Admi- 
nistcacja „Poranne. + 6557. 


KUPNO I SPRZEDAZ. 
12 groszy za Wyraz. 


MAJĄTEK lasowy (rębny) 900 morgów | 


w wschodniej Malopolsce do sprzeda- 
uta. Biuro Pośrednictwa Drohobycz, 
Piłsudskiego 2, 


FORTEPIANY, pianina pierwszorzędnych | 


fabryk zagranicznych na różne ceny | 
sprzedaje, mienia: Hanak, Piłlsu:lskiego 
sl. Mp. 6296-10 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1 - szpalłowy milimetrowy 
(szer. 50 mur.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr. za wiersz j - Szpalt, milime- 
irony (szer. 60 mm) nuadvsłane 35 Sra 
za wiersz 1-szpałl. milimetrowy (szer. 
60 msn.) po krenice 40 gr, za wiersz 
4-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
lekście (kronika, repertuar, dział ekono. 


„MGAŁGUA PULANNA 


ż gu do: hupia 1628, 


wy ~~e = 


Ę akze atwo jest teraz mieć 


snieżno białą 
bielizne: = 


I£ŁO jest cieszyć 
się zawsze wido- 
. Y A kiem świeżej i 
ślicznie upranej bielizny. 
Każda gospodyni może 
obecnie osiągnąć wspaniałe 
rezultaty, nie narażając się 
na wydatki,duże umęczenie 
i niemiły zamęt w domu. 


Kto się trzyma nowego sysiemu prania” tryumfuje ? 


Z radością powitały kobiety nowy rodzaj 


mydła, 


spełniającego pracę rąk ludzkich w formie ulepszonej, 
która wyklucza tarcie bielizny. 


Rinso rozpuszcza się szybko w wodzie gorącej. Piana 
jaką wytwarza jest w najwyższym stopniu aktywną 
1 łagodnie przenika przez każdą nitkę. 


Bielizna pierze się . 


. . moknąc! 


Można osiągnąć maximum czystości bez pracy i wysiłku, 


PRÓBKA DARM 


'ocztowa 470: 


wystarczającego na próbne pranie. 


KUPON. Do firmy “Sulit” Sgółki Akoytnej, Skrzynka 
"Suk Poczta |  WATEZZEEŻ.-— 
Upriszam o bezpłatne przesłanie mi próbnego pakietu Rinso, 


ODA, NAERISKOW. E A E Sg czad e a CO. 


piorąc bieliznę przez 
moczenie jej w roz- 
tworze Rinso. Rinso 
pierze w całem tego 
słowa znaczeniu 
“ gruntownie,” nic 
nadwątlając tkaniny. 
Staranne kilkakrotne 
spłukiwanie bielizny 
jest najważniejszym 
punktem 


Gł 


fUprasza sią a wyraźne pisanje.) ów 


R. S. Hudson Ltd., Anglja 


Huriwny Skład Smalcu | Stoniny Amerykańskiej 


Firmy De -Ha -Ka 
na Kośçuszki 14 telef 30 17. 


przeniesiony został 

Z pod ur. 22 Kościuszki 
FORTEPIAN BOESEHDORFERA 

czieny, 774 aktaw, angielsku mechanika, 

auinowszy rnodel okazyjnie 

HANAK, Piłrzdekiego 21, I. p. 


6551-3 


ROZNE DONIESIENIA. 
10 proszy za wyraz. 
RENGLOTY 18 zł. Pomidory 12 zl., Jabi- 
ka. gruszki słołoewe 10 zl, Dereń 12 zt, 
Miód pszczelny legoroczny 20 zł. wysyla 
N, Riese] Zaleszcezyki. 6505-6 


DEREN do smażenia i na nałewki 12 zł, 
rcuklody 18 zł., jabłka, gruszki i pomi- 
dory 19 z}, miód pszczełny 19 zł. wy- 
syła w 5-cio Klg. koszyk. franko za za- 
liczką I. Falek, Załeszczyki. 0536-4 


|l miezuy itd) 50 gr, za wiersz 1. szpalt. 
. miłimetcowy (szer. 60 mm.) w arłykułach 
190 gr.. ra wiersz I - szpalt. milimetrowy 
| (szer. 60 mm.) na pierwszej stronic €0 gr. 
irubne agłosyenia 2n słowo 10 gr., drob- 
| ue ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr, drobnó ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr. prywatne Za gio- 
wo 1? gr., dia potrzebujących pracy lub 


sprzedam: | 


| 
| 
| 


HENRYK RAPPAPORT 


STRZZŁKI Topolnica, Pensjonat „Irena“ 
połeca pokoje umebl. z wykwiminem u- 
irzymaniem przez sierpień. wrzesień. 

6560-3 

UNIĘWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
skową. P. K. U. Buczacz, Rubin Feld- 
sabuh. 6559-5 


FUTRA wszelkie wykonuje starannie, gu- 
stownie. sumiennie, dogodne - splaty 
Pracownia Futer Karola Schfirera, Semi- 
16572-10 

ER: 


Dr. ida D sienie.dówa 


Ppawróciła i ordymuje w chorobach wewn. 
å dzieci, ive Lwowie, ul. Glężoka 15. Tel. 
Nr. 43806 Szczepienie ochronne. — Lampa 

kwarcowa. 1546 


laska 10. 


posady 3 gr, cala strona ogłoszeniowa 
285 zł, pół strony ogłoszeniówej 150 zł., 
cała strona łekstowa 480 zł., cafa strona 
pod nagłówkiem (1.sze) 570 zł, Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 pree. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło- 
szenia osobno stojące i bez numeru doli 
cząmy 25 proe. Odpawiedziałiości za ter- 
minewy druk nie przyjmujemy. Porta 


„m drukarui Spółki wydawąuczej: GRODKI I SPOŁKA, pod zarr. J. PŁOCKIEGO, wa Lwgwi 


-meer 


Don Handlowo-Komisowy | 


ir. wol 


Bronisław. Kużniew cz 


koncesjonowany budowniczy 


Lwów Leszczyńskiego 42 wykonuje wszel: 
kie roboty w zakres budownictwa woho- 
dzaco. 8569 

DTR a 


BAJGUJCIE! 


naslenie zbóż przed siewem 
tylko 


„BAJCĄ SUDHOFFA" 


| Świetne w: niki. Liczne ls'y po- 

| chwalne. Dziesięć razy tańsza od 
zzgraoicznych. 

| Wysyłki: JAN SUDHOFF 

I 


Lwów, Ak demicka Nr. 8. 


| W Hrebenowie, 


| pięknej lesistej okolicy górskiej 
| kilka pokoji w pensjonacie zai 
|raz do wynajęcia. Info maci- 
| udzieli: Pocztowy Dom Zdro- 
| wia Hrebenów koło Skołego 


Iwonicz- Zdrój 5 


Pensjonat „ZOFJÓWKA“ 
| 


znany od szeregu lat, poleca pokoje na 
| s.erpień i wrzesień. Kuchnia doborowa 
i na żądanie jars ig 
|  Bl-cs sezon znecznie tańszy. 


| mes TH 


kazja. 


Okolo 50 kamieme wiedeńskich. 
i nych w reżnych” dzielnietch, pojedynczo 
y. Wnimuki 80.proc. ceny Ziu- 
ta pzzła nu wypłał 40 da 20 lat Wy. 
j udziela Dyrekcja Moteiu Dielon- 
bach XIV. Diefavbuchgasie. 30. Telefe 
81-5-17 w Wiedniu. 


lal- 


| do sprzedaż 


' e 
co 4FLAF 


fanetsa Cariera PERAL ut v 


SAP KOWALSKI” 
rya u wakatów, 


i Magistrat król. słoł. miasta Lowa» 
Lm. 686451298. 
w. VIL. 

| We Lwowie dia 11. sierpuia 1925 
KONKURS. 
| Z dmem | wrzesnia 1928 aa, do cbjana 
w Miejskich Zakladach opieki nad dziecmi 
przy ul. Kadeckiej posady mauczyciela i 
nanczycielki wychowania fizycznego 
chłopców i dziewcząt w wieki szkolnym, 
za wynegródzeniem po'0 zi. za godzine. 

Nauka wychowania fizyeznego odi ve 
wać sie ma dla chlepeów w 3 oddziałach. 
zaś u dziewcząt w 2-óch oddziwlaech po = 
sodziny tygodniowo. Podgnia ukwybfikc- 
wanych kandydatówiok) o nadanie tych 
posud należy składać w VIL Wytziale 
Magiu miasta Lwowa.. pl. Ialickt 10 L p 
do dnia 25. sierpnia 1928 r- 

Dr. Matakiewicz w. T 
Zac igpca Komisarza Rządu 


G5G6 


przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone ną 
8 łamów (szpalł), trksłowe ma 4 łamy 
(szpalty). 

PRENUMERATA miesięczna: 
Z dostawa na miejsc» lub prze- 


sylka pocztową . » » : tl. 5.RA 
| Bez dostawy , sess.. Z. 4.80 
Za granieą +... eo zł. 7.00 


Odn red. SIEFAN KKŁKLANUWAKĘ 


